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Wiersz w rubryce .Nadesła­
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Wiersz miLm po kronice je­
dna łama zł. 1. — Og.oszen a 
przed tekstem wiersz milim. 
jedna łama zł. 0 75. — Dla 
poszukujących pracy i zaofia­
rowanie pracy, całe głosze­
nia bez względu na ilość słów 
50 gr. — Ogłoszenia matrym. 
i koresp. prywatne za jedno 
słowo 15 gr. — Za skład ta­
belaryczny komo. 50 proc.
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Gabinety z pianinem, urządzone stylowo dla zebrań towarzyskich. — Wieczorem KONCERT muzyki salonowej.

Rachunek sumienia.
Za 48 godzin zegar w ydzw oni Now y Rok, —  

a z nim siedm.olecie naszej niepodległości państwo­
wej. Zanim wstąpimy w  rok nowy, tizeL i przede- 
wszystKiem z poprzedniego zrobić dokładny ra­
chunek sumienia. Musimy wejrzeć w siebie, musi­
m y jasno i otwarcie wytknąć sami sobie, błędy, 
które popełniliśmy w  roku ubiegłym. Im dokład­
niejszy i rzetelniejszy będzie taki rachunek sumie­
nia jednostki i społeczeństwa, tern silniejszą bę­
dzie gwarancja, że z  roku na rok pójdziemy ku 
udoskonaleniu.

Rachunek sumienia za ubiegający wła-die rok 
1925 wykaże, że społeczeństwo polskie nie wicie 
uczyniło dla wzmocnienia i utrw alenia własnej pań­
stwowości, 'przecTWiiifc, W  tym ?uku uczynilEm., 
w iele by coinąć się wstecz, by przęsła państwowe 
rączej osłaDić niż wzmocn ć.

Rok 1924 już nas wyprowadził z  chaosu finanso­
wego, już pozwolił tram stanąć na twardej, choć 
wąskiej ścieżce. Mogliśmy ścieżkę tę .ozszerzać 
przez naszą pracę i oszczędność. Niestety, ani 
pracy, ani oszczędności przez rok ubiegając?, nie 
wnosiliśmy, nie uczyniliśmy w ięc nic dla podpar­
cia fundamentu naszej twardej waluty. " ; z e z  rok 
1925 rozszerzaliśmy ramy naszego buażera pań­
stwowego nie licząc się z  tam, jak wielką jest n i­
sza siła płatnicza dla pokrycia wydatkó\v państwo­
w ych  —  ustawodawstwo i Ciężary socjalne zamiast 
umniejszać, rozbudowywaliśmy jeszcze silniej, aż 
ciężarem swoim przygniotły nasze przemysł i han­
del, —  do skróconego dnia pracy nie staraliśmy 
się dostosować intensywności pracy. vV drodze 
oszczędności nie stworzyliśmy własnego kapitału 
wewnętrznego. Skutki tych naszych zaniedbań me, 
dały na siebie długo czekać, ścieżka na której by­
liśmy zaczęła coraz silniej się guoić, aż znów w e­
szliśmy do moczar. Narząd W ładysława Grabskie­
go pauały gromy, jemu przypisywano szereg nie­
powodzeń —  jakby nie rozumiejąc, że rząd ten po­
nosi tylko konsekwencje naszej ogólnej nieudolno­
ści —  a błędem jego było tylko to, że nie umiał 
twardym i stanowczym głosem przemówić do spo­
łeczeństwa i weziwać do ma\yn>tu, zę źle obranej 
drogi.

W  niedawnym okresie spadku złotego nie w y ­
kazaliśmy należytej odporności, energii i równo­
wagi dachowej. Nie potrafiliśmy w  tym ciężkim 
momencie stanąć twardo 'przy nowym rządzie i 
poprzeć jego wysiłki, w  kierunku utrzymania 
wartości naszej waluty , ale w  panicznym strachu 
uciekal.śmy od złotego, deprecjonując w łaspowol­
nię nasz własny majątek. Gdy cza--, paniki minął, 
-dy rząd potrafił powstrzymać spadek naszej w a ­
luty, zamiast wejść w  siebie i przyznać się do sła­
bości i błędów, staraliśmy się usprawiedliwić w o­
bec własnego sumienia tak nałwnyfm argumentem, 
że uciekaliśmy od własnej waluty, bo chcieliśmy 
ra tow ać  resztkę naszego mienia jak w  czasie do- 
żaru lub powodzi ratuje się rzeczy z płonącego 
nomu. Naiwność tego argumentu jest rozbrajająca. 
Nie wspominamy bowiem nic o tych złotych, które 
szły na kupno dolara w  celach spekulacyjnych. —  
Ucieczka od złotego do dolara właśnie nie wyszła 
natn na zdroiwie, wielu, bardzo wielu nie tylko nie

Dziś przyjeżdża amerykański rzeczoznawca 
Kemmerer do Warszawy.

i Telefonem od korespondenta warszawskiego).
Dziś w  środę przyjeżdża o godź. 10 rano do 

W arszaw y amerykański rzeczoznawca finansowy 
p. Kemmerer, którego przyjazd do Polski zainte­
resował niezwykle finansowe sfery Europy i ko­
mentowany jest przez pisma zagraniczne jako pier­
w szy krok Ameryki ku udzieleniu Polsce pożyczki,

Ministerstwo Skarbu wydelegowało p. Gustawa 
Taubego, który zapozna rzeczoznawcę amerykań­
skiego ze stosunkami finansowymi i gospodarczy­
mi naszego kraju.

LSteaoTpisko 3w."lud
reformy

i>arszawa, 29 grudnia. Z powodu ostatecznego 
uchwalenia poprawek do ustawy o reformie rolnej, 
korespondent wasz zwrócił się do posłów ZLN. 
z prośbą o wyrażenie swego zdania o ustawie i o 
taktyce Związku.

Odpowiedzi, jakie otrzymaliśmy od szeregu po­
stów ZLN  dają sie ująć w następujący sposób:

W  przeciwstawieniu do klubu Ch. N., który sta­
nął na stanowisku czysto negatywnem, ZLN. w y ­
szedłszy z założenia, że reforma rolna j„st konie­
czna, cały swój w p ływ  w  Sej.nie w yw arł w  tym 
kierunku, by postanowienia ustawy tak ukształto­
wać, iżby odpowiadały one zasadom praworządno­
ści, oraz interesowi narodu.

Dzięki usiłowaniom Związku par. 31 ustawy, nor­
mujący odszkodowanie, uzyskał taką formę, że 
wywłaszczenie odpowiada zasadom prawa, t. zn. 
dokonywuje się za odszkodowaniem, płaconem w  
takiej części w  gotówce, jaka odpowiada obecnym 
stosunkom gospodarczym. Przeciw  takiemu sfoT-

CZTERY TYGO DNIE  ZABAW I P. KEMMERER  
W POLSCE.

Warszawa. (AW). Rzeczoznawca amerykański, 
wybitny ekonomista prof. Kemmerer przvbwa ju­
tro rano kurjerem parysnim do Warszawj. Zamie­
szka on w Hotelu Europejskim. Z ramienia mini­
sterstwa skarbu towarzyszy mu inż. Gustaw Taube, 
referent wydziału kredytowego w departamencie 
obrotu pieniężnego. Pobyt prot. Kemmerera w Pol­
sce potrwa około 4 tygodnie.

.-iiarod. w sprawie 
rolnej.

mułowaniu tego paragrafu wypowiedziała się •— 
jak wiadomo —  najostrzej demagogiczna lewica.

P rzez przyznanie prawa pierwszeństwa do ośro­
dków parcelacyjnych dla zstępnych spadkobier­
ców właściciela, a w ięc jego dzieci, stało się za­
dość naturalnemu dążeniu i prawu do zatrzymania 
ustawowo oznaczonej części majątku w  rakach 10- 
dziny.

W reszcie z  pai. 50-go, ustalającego pierwszeń­
stwo przy nabywaniu parcel usunięto prawo pier­
wokupu dla drobnych właścicieli sąsiednich wsi, 
a w ięc uczymono zadość postulatowi pod w zglę­
d e m  naroao wym na kresach bardzo ważnemu, cze­
go domagały się Organizacje narodowe w oje­
wództw  wschodnich.

W  ten sposób taktyka i w p ływ  Zw. przeprowa­
dźmy w  pierwotnym projekcie ustawy zmiany 
wpływające zasadniczo na polepszenie tego pro­
jektu tak pod względanf prawnym, jak i narodo­
wym.

ZAŁA M A N I SIE EM IGRACJI DO PA LE S TY N Y .
Paryż. lA W ). Pisma tutejsze donoszą, że w y ­

bitnie daje się odczuwać zmniejszenie emigracji 
żydowskiej do Palestyny. Ma to swą przyczynę 
w  ogólnym kryzysie gospodaicz, m 1 w  fakcie, że 
w  następstwie tego kryzysu niektóre banki żydów  
skie przestały finansować tę imprezę.

SEJM ZBIERZE SIĘ 12 STYC ZN IA  
Warszawa, -29 grudnia. (Tel. w l.). Prawdopodob­

nie dziś w  środę zakończy się obecna sesja sej­
mowa i marszałek zwoła konwent senjorów w  ce­
lu ustalenia, terminu spsj, sejmowej po Now ym  Ro­
ku. Przypuszczalnie termin ten ustalony zostanie 
na dzień 12-go stycznia.

uratowało rzeczy z płonącego dotmu, ale wręcz 
przeciwnie potracili złote w  gorączce spekulacyj­
nej.

Na szczęście po załamaniu się spekulacji dola­
rowej, ale dopiero już u schyłku ubiegającego ro­
ku zaczęło społeczeństwo nasze trochę trzeźwiej 
oceniać sytuację coraz bardziej, zaczęto pojmować, 
że tak dalej być nie może.

P ierw sze hasło do nawrotu ze źle- obranej dro­
gi dał Sejm budując rząd wielkiej koalicji. Reduk­
cja budżetu państwowego do granic w ytrzym ało­
ści płatniczej społeczeństwa, pobór podatków w  
naturze od ziemian i przem ysłowców węglowych, 
konieczność zaprowadzenia oszczędności w  admi­
nistracji- konieczność redukcji zbędnych urzędni­
ków, to są pierwsze przebłyski zmiany naszej psy­
chozy sejmowej na lepsze. Za Se „kpem poszło i 
społeczeństwo. W idzim y że L w ów  i Kraków sa­

morzutnie wystąpiły z propozycja zebrania kosz­
towności i walut obcych na zwiększenie kapitału 
akcyjnego naszegc banku emisyjnego.

Urzędnicy w  silnym poczuciu obowiązków oby* 
wateLkich goczą się, choć z ciężkiem sercem na 
obcięcie skromnych swych poborów. W śród rzesz 
robotniczych zaczyna się budzić coraz wyraźniej 
myśl, że i oni powinni dobrowolnie ze swej pracy 
z łożyć jakąś ofiarę na rzecz własnego państwa.

Błądziliśmy rok cały —  dopiero u jego schyłku 
spostrzegliśmy własne ciężkie błędy. W  nowy rok 
wchodzimy jednaK już udoskonaleni samopoczu­
ciem swoic wad, z których już teraz na przełomie 
staramy sie radykalnie w yleczyć. T o  poczucie ko­
nieczności naprawy tego zła, jakie sami spowodo­
waliśmy w  roku ubiegającym jest gwarancją, ze 
w  r. 1926 rzetelnie pracować i oszczędzać zacznie­
my każdy zarobiony grosz. g f
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Sprawa potrącania 10% z dyjet poselskich.
(Telefonem od korespondenta warszawskiego).
Przewodniczący Zw. lud.-narod. poseł St. Głą- 

biński wystosował do marszałka Sejmu list nastę­
pującej treści: Panie Marszałku! W obec tego, że 
dotychczas sprawa potrącenia z dyjet opselskich 
nie została załatwiona na konwencie seniorów, 
mam zaszczyt im. Zw. ludmarod. zaproponować 
aby od dyjet wypłaconych w  dniu 1 grudnia 1925 
pooiom potrącono począwszy od 1- go stycznia 1926

10 procent Sądzę, że na taką normę potrąceń zgo ­
dzą się wszystkie kluby Sejmu oraz Senatu.

W  tej chwili dowiaduję się, że niektóre kluby 
poselskie p rzy łączyły  się do inicjatywy Zw. lud.­
narod. w  sprawie potrąceń z  poborów poselskich 
nie godzą się jednak na 10 procentowe potrącenie, 
a tylko na 6 procent. Związek lud.narod. obstaje 
jednak przy swoim pierwotnym wniosku tj. 10%.

O czas trwania służby wojskowej.
Warszawa, 29 grudnia. (T li.  wł.). Dziś obrado­

wała komisja wojskowa nad wnioskiem P P S  o 
skróceniu czasu służby wojskowej z półtora roku

na rok. Przem awiał przedstawiciel P P S  i poseł 
dr. Stefan Dąbrowski, poczom obrady nad tą spra­
wą odłożone zostaną do dnia 12 stycznia.

Indje grożą Anglji w sprawie Mossuln.
Londyn (AW ). Konferencja indyjskich jmahome 

tan uchwaliła rezolucję podkreślającą, że decyzja 
Rady Ligi Narodów w sprawie Mossulu nie jest

metanie indyjscy udzielą Turcji poparcia, jeśli zo­
stanie zmuszoną do wojny. Rezolucja wz^wa ma 
hometan, aby nie dąb Anglji dla —’ów wojny

zgodną z treścią traktatu lozańskiego i że maho- | z Turcją ani funduszów aui rekruta.

Sowiety Jiie Interesują się sprawą Wilna.
Berlin, 29. XII. (PAT). Berliner Tageblatt donosi 

z Kowna: Cziczerin przyjął w  czasie swego po­
bytu w Kownie przedstawicieli prasy i w oświad­
czeniach swoich podkreślił kon.eczność istnienia 
Litwy ze względu na równowagę europejską. Za­
pytany w  sprawie wGeńskłej Cziczerin oświad­
czył, że iząd rosyjski do tej sprawy się nie 
miesza. Co się tyczy utworzenia związku państw 
bałtyckich oświadczył Cziczerin, że związek taki 
może liczyć na sympatję Rosji jeżeli będzie zmie-

^rzał do pokojowego rozwoju ekonomicznego i po- 
litycznego państw bałkańskich. Wreszcie w  spra­
wie udziału Rosji w  konferencji rozbrojeniowej 
powiedział Czic erin że sprawa ta nie została do 
tychczas wyjaśniona.

Pismo półurzędowe „Ljetuwa" wita w  artykińe 
wstępnym przybycie Cziczerina do Kowna i wy 
raża nadzieję, że wizyta ta doprowadzi do przy­
jaznego ..Dl'żenią się obu państw.

— o—

Najwybitniejsi politycy Europy i AmeryM wezmą 
udział w konferencji rozbrojeniowej.

Paryż (AW ). Przygotowania dyplomatyczne do 
konferencji rozbrojeniowej rozpoczyna;ącej się 15 
lutego 1926 r. są w  teku. Ponieważ Stany Zjeda. 
Ameryki Półn., postanowiły wysłać na konferencję 
iedn igo z najwybitniejszych sokietarży stanu, prz^t

należy się spodziewać, że Briand, Chamberlain, 
Wandeivelde i ministrowie spraw zagranicznych 
raDyeh państw należących do Ligi Narodów wezmą 
w konferencji osobisty udział. l_

-  o—
—  0 0 0  —

Z SEJMU.

ZARZĄDZENIE  W  SPRAW IE PŁAC  
EM ERYTÓW.

W arsżawa, (AW ). Minister skarbu p. Zdzie- 
chowski wyda! zarządzenie, aby pensje wszystkim 
emerytom wypłacane byty osobiście za pośredni­
ctwem P. K. O. Zarządzenie to wchoozi w życie 
z dniem 1 lutego 1926 r. Umożliwi ono punktu 
alne wypłacanie pensyj. Również na organa wy­
konawcze nałożono surową odpowiedzialność za 
uchybienia co do punktualnego wypłacania pensyj.

PO D A TE K  W ZBOŻU I W ĘG LU
Warszawa, 29 grudnia. (Teł. w ł.). Sejm odrzucił 

wczoraj poprawki Senatu w  projekcie ustawy o 
zwalczaniu drożyzny —  natomiast obszerna dy­
skusja rozwinęła się nad sprawą zapłaty podatku 
w  naturze tj. w  zbożu i węgla. Sprawę zapłaty po­
datku w  węglu wzięto pud uwagę ze względu na 
przemysł górnośląski.

A R T Y K U Ł Y  W A C Ł A W A  SIEROSZEW SKIEGO 
ARG UM ENTEM  D LA  PO LAKO ŻERCZEG O  „D I- 

h k “ .
Lwów . (A W ). „D iło ‘ przedrukowuje artykuły 

W acław a SieroszewsKiego, zamieszczone w  „Ku- 
r jerze Porannym" i „Przeglądzie W ieczornym " w  
sprawie szkolnictwa na ziemiach polskich, zamie­
szkałych przez przeważający procent ludności rab­
skiej. Z tej okazji „D ilo“ występuje przeciwko po­
lityce szkolnej ministra St. Grabskiego na krasach 
wschodnich.

ODROCZENIE SPISU  LUD NO ŚCI N A  GÓ RNYM  
ŚLĄSKU

Katowice, 29 grudnia (P A T ). Śląski urząd wo­
jewódzki komunikuje. Ministerstwo spraw w e ­
wnętrznych odroczyło wyznaczony na Górnym 
Śląsku dzień 31 grudnia 1926 roku ogólny spis 
ludności na czas późniejszy.

BRAK TYTONIU  I PAPIEROSÓW  
W  WARSZAWIE.

Warszawa. (AW ). Wczoraj popołudniu zabrakło 
w Warszawie papierosów i innych wyrobów tyto­
niowych. Detailiści nie mogli otrzymać towaru 
w hurtowniach mimo zamówień i zadatków. Dy­
rekcja monopolu wzięła pieniądze z góry, ale nie 
wydała towaru, wywołując sztuczny brak. Jak wia­
domo, z dniem 1 stycznia 1926 r. cena papiero­
sów i wyrobów tytoniowych będzie podniesioną 
o 25%.

BRIAND NIE REZYGNUJE.
Paryż, 28. XII. (PAT). Briand w  rozmowie 

z dziennikarzami powtórzył treść swojej rozmowy 
jaką miał właśnie przedtem w koluarach izby z gro­
nem deputowanych zapytujących go o zamiary rządu 
w zakresie projektów finansowych. Briand oświać 
czył, że zwrócił się do swoich kolegów w  gabine­
cie z apelem aby przyłączyli się do jego opinji 
w sprawach finansowych i ma nadzieję, że poro 
zumienie w  łonie gabinetu zostanie osiągnięte. 
Byłoby natomiast smutnym faktem gdyby niektórzy 
członkowie gabinetu nie zgodzili się przyłączyć do 
opinji premjera a raczej zadeklarowali gotowość 
ustąpienia z gabinetu. W  tym wypadku, zakoń­
czył premjer, uczyniłDym wszystko coby leżało 
w mojej mocy aby tylko zatrzymać ich w  gabi­
necie, a gdyby mi się to nieudało to jeszcze nie 
uważałbym się zobowiązany do ich naśladowania.

AGENCI FRANCUSCY PROW ADZIĆ  BĘDĄ  
ŚLEDZTW O W  BUDAPESZCIE W  SPRAWIE  

FAŁSZO W ANIA  FRANKÓW .
Budapeszt, 29. XII. (PAT). Nowy poseł fran­

cuski w Budapeszcie George Clinchene zjawił się 
dziś w węgierskiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych i zażądał pozwolenia ze strony rządu wę­
gierskiego aby przybyli do Budapesztu dwaj fran­
cuscy tajni agenci policyjni mogli przy pomocy 
władz węgierskich przeprowadzić śledztwo w afe­
rze fałszywych banknotów francuskich. Rząd wę­
gierski zgodził się na to żądanie.

NIEM CY NIE BĘDĄ UTRZYM YW AŁY STAŁEGO  
PRZEDSTAW ICIELA PRZY LIDZE NARO DÓ W .

Berlin, 29. XII, (PAT). Deutsche diplomatisch 
politiscne Korresp. zaprzecza wiadomości jednego 
z dzienników poniedziałkowych, jakoby rząd nie- 
mieck zamierzał zamianować swego stałego przed 
stawicieia przy Lidze Narodów. Rząd niemiecki nie 
zamierza utrzymywać stałego reprezentanta w Ge­
newie, lecz będzie od wypadku do wypadku, tak 
jak to czynią inne państwa wysyłał do Genew? 
jako swego zastępcę bądź ministra spraw zagra­
nicznych, Dądż też specjalnego delegata.

POŻAR ANGIELSKICH REZERW OARÓW  
NAFTOW YCH.

Londyn, 28# XII. (PAT). R«zerwoary naftowe 
które zapahły się wczoraj skutkiem uderzenia pio­
runa płoną w  dalszym ciągu. Szkody obliczają na 

i 2 mili. pesetów.

Warszawa, 29 grudnia. (P A T ). Sejmowa komisja 
do walki z drożyzną rozpatrywała poprawki sena­
tu do projektu ustawy o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użytku, przyczem po­
prawkę senatu postanawiającą, że w łaściwem i do 
orzekania o przekroczeniu rozporządzeń ustawy są 
sądy powiatowe względnie sądy pokoju, komisja 
odrzuciła.

Sejmowa komisja budżetowa obradowała pod 
przewodnictwem posła Głąbińskiego z  udziałem p. 
ministra skarbu Ździechowskiego i p. marszałka 
sejmu Rataja. Przed  przystąpieniem do obrad prze­
wodniczący podał do wiadomości, że rząd zamie­
rzą około 20 stycznia przed ło iyć komisji projekto­
wane zmiany preliminarza budżetowego, tak, że 
dopiero po tym terminie komisja będzie mogła bli­
żej zająć się budżetem. Przewodniczący uważa za 
wskazane załatwienie innych spraw zalegających, 
i rzedewszystkiem sprawozdaniem Najwyższej Iz­
by Kontrcłi państwa, z którego pewne działy ma­
ją lę  znalez ^  tia porządku obrad sejmowych już 
w  styczniu. f

Marszałek sejmu Dataj oświadczył, że zamierza 
zwołać następne po dzisiejszem posiedzeniu La 
dzień 12 stycznia, przyczem zaznaczył, że uważa 
za. bardzo pożądane aby komisja budżetowa mogła 
przed dniem 20 stycznia przedstawić swoje wnio­
s ą  o sprawozdaniach Najwyższej Izby  Kontroli 
Państwa. Następnie uzupełniono skład podkomisji 
do rozpatrzenia sprawozda,! Najwyższej Izby Kon­
tro!. w  ten sposób, że w  miejsce nieobecnych człon

rząuu, posła Chądzyńskiego i M oraczewskie- 
go powołano do niej posła Romockiego (Ch D ) 
i posła Ostrowskiego (Piast). Wniosek posła Śli­
wińskiego o rozszerzenie ilości podkomisji prze­
kazano jej do rozpatrzenia.

Następnie przewodniczący zakomnmkował, że 
' 3 !vryższa Izba Kontroli otrzymała już w  całości 
zamknięcie rachunków' za rok 1923. Ponadto po i! 
do wiadomości, że podjęto już śledztwo wstępne 
w  sprawie budowy domów dla korpusu ochrony 
pogranicza.

Listę referentów budżetu zmieniono w ten spo-
buażetu objął posęhóHą-

binski ń u N ), Najwyższej Izb y  Kontroli or>s i Ba-
dzi&i (PPS ), mimsterstwa spraw zagraniczmycn po- 
s©! Pluciński (ZLN ), min.sterstwa spraw w ew nę­
trznych poseł Rusinek (Piast), ministerstwa spra­
wiedliwości poseł Popiel (NPR ), ministerstwa prze­
mysłu i handlu poseł Romucki, rolnictwa pose> Ko­
walczuk, referat długów' państwowych i rent inwa­
lidzkich poseł Kucharski (ZLN ). Poseł Michalski 
(^h. N.) postawił 4 wnioski dotyczące wzmożenia 
kontroli Sejmu nad administracją państwową i po­
wiania komisji dla zbadania działalności banków 

państwowych. Głosowanie nad terni wnioskami od­
łożono n posiedzenie dzisiejsze. Minister skarbu 
Zdziechowski oświadczył, że rząd popiera jaknaj- 
dałej idącą kontrolę Sejmu i zapowiedział wniesie­
nie zmian do preliminarza budżetowego w  formie 
listów dc komisji budżetowej; odnośnie do posz­
czególnych działów administracji państwowej. Sej­
mowa komisja skarbowa przyjęła projekt ustawy
0 płaceniu przez podatników podatków bezpośred­
nich opłat skarbowych w  naturze, '.bożem i w ę ­
głem. Pozatem komisja przyjętą projekt ustawy o 
uprawnieniach rady ministrów do podwyższenia 
kar za zw łokę przy płaceniu zaległości w podat­
kach bezpośrednich.

—  0 0 0  —

KONFERENCJA OSZCZĘDNOŚCIOW A  
W  MINISTERSTWIE KOLEI

W  dniu 28 hm. odbyła się w  gmachu minister­
stwa kolei konferencja wszystkich prezesów uy- 
rekcyj kolejowych zwołana przez p. ministra kolei 
Chądzyńskiego. W  koi.Vrencji tej, którą otw orzył
1 której przewodniczył p. minister kolei w zjął u- 
dziat prócz wszystkich prezesów dyrekcyj kolejo­
wych również i wiceminister kolei inż. Eberhardt, 
w szyscy dyrektorzy departamentów z  ministerstwa 
kolei, oraz naczelnik wydziału prezydjalnego. —  
Konfeińncja ta miała na celu uzgodnienie działań 
wszystkich naczelnych i zwierzem.razy ch organów; 
w  kolejnictwie. P . minister kole. w  przemówieniu 
swym  wskazał na ciężkie położenie gospodarcze 
i finansowe państwa oraz na konieczność przepro­
wadzenia najdalej idących racjonalnych oszczędno­
ść* w dziedzinie gospodaki kolejowej bez szkody 
dli jej sprawności, oraz bezwarunkowego trzym a­
nia się budżetu przedsiębiorstwa kolei państwo­
wych, które musi być samowystarczalne. Na kon­
ferencji zabierali glos w szyscy prezesi dyrekcyj, 
stawiając odpowiednie wnioski, które rozpatrzy 
specjalna komisja powołana przez p. JrnńisiTa kolei.

>-000  —
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Interpelacja poselska w sprawie wywiadu
p. Młynarskiego.

Mussolini o pokoju 
europejskim.

Bez względu na to, czy jest się lub nie, zwolen­
nikiem idei, reprezentowanych przez obecnego dy­
ktatora Wioch, przyznać jednak trzeba, że należy 
on do ludzi naprawdę niepospolitych. Toteż jego 
opinje o sprawach ogólnej polityki, wygłaszane w  
rozmaitych rozmowach prywatnych z  dziennika­
rzami zagrań.cznyrm. budzą łatwo zrozumiale za­
interesowanie w  całym świecie. A  rozm owy te są 
tern ciekawsze, ponieważ w  ich toku nie czuje się 
Mussolini tak skrępowanym, jak wówczas, gdy 
przemawia z trybuny parlamentarnej albo przy 
jakiejś oficjalnej uroczystości. 1

Podczas jednej z podobnych rozmów, którą r y l  
mi dniami miał „duce“  z  pewnym dziennikarzem 
amerykańskim, poruszono między innemi sprawę 
pokoju europejskiego.

Odnośnie do tej najżywotniejszej dla Europy 
kwestii oświadczył Mussolini, że jego zdaniem, 
dwie rzeczy są najwięcej pożądań^., a mianowicie: 
dalsze udoskonalenie układów, zawartych w Lo- 
carno i zawieranie pokojowych traktatów przyja­
źni między pojedynczemi państwami.

Natomiast wypowiedział się stanowczo przeciw 
zakazowi budowy i wogóle używania łodzi pod­
wodnych oraz samolotów wojennych, za czem 
przemawia wielu pacyfistów. Mussolini bowiem 
sądzi, że podobny zakaz wyjdzie na niekorzyść 
tylko państwom mniej zasobnym i mającym do o- 
brony linję długich w ybrzeży  morskich, a nie mo­
gącym konkurować z państwami cogatem: na pun­
kcie budowy wielkich, względnie średnich słatków 
bojowych.

M ów iąc o „państwach mniej zasobnych", miał 
Mussolin, na myśli oczyw iście W łochy, posiada­
jące także bardzo długą linję wybrzeży, A le opo­
zycja przeciw' zakazowi budowy samolotów w o­
jennych znajdzie sympatyczny oddźwięk daleko 
poza granicami jego ojczyzny. W yobraźm y sobie 
napizykład sytuację Polski, —  położonej między 
Rosją a Niemcami —  w  razie, gdyby jej narzuco­
no, drogą jakichś układów międzynarodowych, 
podobny pokój.

Pokazuje się w ięc ze słów' Mussoliniego, że jest 
zwoiCfiflTkiem powszechnego pokoju europejskie­
go, ale nie za cenę postanowień samobójczych dla 
państw, które zmuszone są przez swoje położenie 
geograficzne do wyzyskiwania wszelkich, możli­
w ych środków obrony. n-a.

Wilhelm II przewidywał
wojnę z Francją już w roku 1909.

Z notatek, św ieżo ogłoszonych w  Dreźnie, zmar 
łego generała von Hauzena, b. saskiego ministra 
wojny, pokazuje się, że ex-cesarz niemiecki W il­
helm przewidywał wojnę z Francją na pięć lat 
przed jej wybuchem. Świadczy to wymownie, ile 
w iary przyw iązywać należy do twierdzeń niemie­
ckich mężów stainu, generałów, historyków i pu­
blicystów, jakoby wojna została w  roku 1914 na­
rzuconą Rzeszy niemieckiej.

W  zapiskach tych zanotował gen. Hauzer, któ-

Warszawa. (A W ) Klub Piasta wniósł dó sejmu 
interpelację \ v  sprawie wywiadu, jaki udzieli! w i­
ceprezes Banku Polskiego jednemu z dzienników 
w  W arszawie. W  w yw iadzie tym p. Młynarski 
m. i. zaznaczył, że w yjazd jego do Am eryk przy­
padli w  nieprzychylnych warunkach, gdyż pod­
czas jego pobytu w  Ameryce upadł Grabski i spadł

Warszawa. (A W ). P rzez Wilno, Grodno, Lidę 
przeszła niesłychanie sillna nawałnica śnieżna z 
huraganem. —  burza trwała kilka godzin i w yrzą ­
dziła w  okolicy na przestrzeni kilkudziesięciu kilo-

Łódź. (A W ). Jak nam z Lodzi donoszą, w tam- 
tejszem kuratorium szkolmem wykryto nadużycia 
na szkodę państwa, która podrbro sięgE wielu ty­
sięcy złotych. — Malwersacji tej d>puszczonc się

ry  często Stykał się z cesarzem, następujące jego 
słowa pod dniem 1 mai ca 1909 roku:

„Sądzę, że za iat pięć nastąpi „wyjaśnienie" 
między Rosją z  jednej strony i Austrją z drugiej —• 
albo też między Rosją a państwami bałkańskiemi 
— gdyby w p ływ y słowiańskie miały tam zaist­
nieć ze szkodą carów.

„G dyby Rosja zwróciła się przeciw Austrii, my 
musimy stanąć po stronie Austijaków. Byłoby 
wielce pożądanem, aby wtedy Francja znalazła 
się wśród przeciwników Rosji i dlatego należy u- 
trzym ywać z  nią stosunki przyjacielskie.

„Jeśliby zaś Francja zrobiła minę (sic!), że ma 
zamiar pomagać Rosji ze szkodą Austrji i gdyby 
Francuzi nie poniechali swych zamiarów nawet 
wówczas, skoro dam słowo cesarskie, iż nie cłiwy 
cę za broń w razie ich neutralności (w yślę ?4-go- 
dzinne ultimatum do Paryża), wtedy zmobilizuję 
całą armię niemiecką przeciw Francji".

Człowiek, który tak mówił na pięć lat przed 
wybuchem wojny, nie mógł zaiste mieć jej sobie 
narzuconej!

zloty. —  Grabski był uważany w  A meryce za 
człowieka, który uratowali kraj od inflacji, przeto 
upadek jego uważany tam by ł za rozpoczęcie się 
nowej inflacji. —  W  interpelacji zapytano p. Zdzie- 
chowskiego, jakie stanowisko zajmie wobec tych 
wyjaśnień.

metrów duże, szkody. —  Slupy telegraficzne zo ­
stały powywracane, oddziały saperów i funkcjo­
nariuszy dyrekcji poczt, naprawiają uszkodzone 
przewody.

przez fałszywe obliczenie pensji w całym okręgu, 
wskutek czego skarb państwa poniósł wielkie stra­
ty. Sprawę oddano prokuratorii.

Właściwy człowiek 
ca właściwym miejscu.
Warszawa, 30 grudnia, (tel. w ł.) Osławiony 

premier i maż zaufania p. Józefa Piłsudskiego, p. 
Artur Śliwiński, którego w czasie przesilenia rzą­
dowego w czerwcu 1922 r. tak energicznie popie­
rał b. Naczelnik Państwa na stanowisko szefa 
rządu, mianowany został obecnie dyrektorem miej 
skich teatrów w Warszawie.

Czytelnicy nasi przypominają sobie z pewnością, 
że już w czerwcu 1922 r. stronnictwa narodowe 
sprzeciwiając się objęciu steru rządu przez p. Ar­
tura Śliwińskiego, proponowały mu zamiast stano­
wiska w pałacu Rady Ministrów, naczelne stano­
wisko w teatrze Boguszewskiego. Dziś po ekspe­
rymentach politycznych p. Artur Śliwiński znalazł 
się na własciwem stanowisku.

Wielkie nalwersacje w kuratorium szkolnem w Łodzi.

Rodziny powstańców polskich nie mają prawa
do odszkodowania.

Berlin, 28. XII. (PAT). Na interpelację posła 
polskiego Baczewskiego wystosowaną w sejmie 
pruskim w sprawie odszkodowań dla rodzin po 
poległych uczestnikach powstania śląskiego, pruski 
minister sprawiedliwości odoowiedział, że na pod­
stawie paragrafu 6 ustawy o odszkodowaniach 
osób prywatnych (ustawa z dnia 17 listopada 1922)

wchodzi w  zastosowanie paragraf 254 na podsta­
wie ktorego przy zawinieniu odszkodowany traci 
pretensje prawne do oszkodowania. Wobec tego 
Polacy, którzy brali czynny udział w walkach pow­
stańczych jakoteż rodziny Dowslańców nie mają 
prawa do odszkodowania.

—  o o o  —

Straszne skutki wylewów na Węgrzech.
BUDAPESZT, 29. XII. iPATh Podwyższenie się 

stauu wody na rzekach mających śwe źródła 
w Siedmiogrodzie spowodowało na terytorjum wę- 
gierskiem wielkie wylewy i wyrządziło wielkie 
szkody w departamentach Bekes i Bihar. Zagrożo­
nych jest wiele miejscowości. Komunikacja kolejo­

wa doznała przerwy. W  okresie świąt Bożego Na­
rodzenia podjęto akcję ochronną jednak z małem 
powodzeniem. Mieszkańcy wielu wiosek uszli przed 
zalewem. W  departamentach Bekes i Bihar ogło­
szono stan wyjątkowy. Osuszenie przestrzeni na­
wiedzonych powodzią potrwa kilka miesięcy.

Straszna nawałnica na naszych Kresach.

MICHEL CORDAY.

Bez ślubu.
(Nowela w tłumaczeniu J. Boclke).

Z balkonu swojego mieszkania Marja Śau,,;gny 
tow arzyszyła wzrokiem parze narzeczonj ch: swo­
jej młodszej siostrze, Zuzi i młodemu malarzowi, 
Danielowi Morange, którzy przed chwilą w yszli od 
mej. Oddalał, się oni wydłuż oulwaru krokiem lek­
kim, jakby unoszeni na skrzydłach szczęścia. 0  
cztery krbki za niemi zdążała z  trudem p. Perontie, 
zadyszana i majestatyczna.

Biedna mama... Zmuszona była służyć za przy- 
zwoitkę w  tej sielance, na Którą nie zgadzała sie 
w  głębi serca. Zawzięła się bowiem w  niechęci do 
małżeństwa młodszej swej córki. Pani Peronne by­
ła córką, żoną, teściową przemysłowców. Ojciec 
jej, mąż i zięć obejmowali kolejno kierownictwo tej 
sainej fabryki, całe życie przebyła w  małym, zam­
kniętym światku. A tu teraz Zuzia zaślubiła arty­
stę, malarza, który św,eżo wyszedł z  akademii, 
człowieka bez stanowiska, z  nadziejami jedynie na 
przyszłość.

Artysta! S łow o samo brzmiało w  jej uszach gro­
źnie, zdało się pełne niebezpieczeństw. Oznaczało 
dla niej egzystencję niepewną i rozpustną. Prawda, j 
że Danjel Morange, żyw y , gwałtowny, płonący żą- ! 
dzą życia, usprawiedliwiał pozornie jej trwożliwe |

I
uprzedzenie. Ale oboje byli tak zakochani w  sobie, 
a rodzice jego, bardzo szanowani w mieście, tak 
gorąco wstawiali się za synem, że p. Peronne mu­
siała ustąpić. Jednakowoż rezygnacja jej była w y ­
muszona i niechętna. Strzegła narzeczonych suro­
w o i zazdrośnie. W  przeddzień ślubu oburzyła ją 
myśl o rychłem porzuceniu roli opiekunki. Boże, 
jutro o tej godzinie będzie musiała wypuścić cugle 
z rąk i w brew  woli oddać młodej parze wolność.

Marja Sauvigny nie podzielała niechęci ani prze- 
j sądów matki. W  życiu swem podróżowała ona tro­

chę, czytała dużo i dość rozmyślała. Doszła do po­
głębienia i rozszerzenia swycn poglądów. Uśmie- 

i chając się z obaw, pani Peronne twierdziła, że Zu- 
: zia może być szczęśliwa. Pragnęła tego z całego 

serca. Dziesięć lat różnicy było między niemi. Nie 
znała zazdrości instynktownej, która tak często 
mąci przyjaźń dwóch sióstr, bliskich sobie wiekiem. 
Dorosła siostra jest dla dziewczynki zawsze ’akby 
drugą mamusią. Marja Sauvigny była mamusią, nie 
mającą własnych dzieci.

W iedziała ona dobrze, że małżeństwo z miłości 
nie jest pewną rękojmią trwałego szczęścia, że pię­
kny poranek nie zawsze zwiastuje całodzienną po­
godę, że może być wstępem do burzy. Sama ,była 
tego żyw ym  dowodem. Ona też w yszła  za mąż z 
miłości...

P o  ośmiu latach małżeństwa dzień każdy nowe 
przynosił rozczarowania.

A le wiara w  szczęście jest tak potężna, że prag­
nie w ierzyć się w  cudze, gdy już nie można w e 
własne. Marja żyw iła  nadzieje, że jej siostrzyczka 
przeżyje sen, którego jej samej pow ierzyć nie było 
dane. Młoda, czuła para, oddalająca się lekkim kro­
kiem, miała być wynagrodzeniem za jej życie, rę­
kojmią szczęścia, którego nigdy nie zazna. A  skoro 
zniknęli na bliskim zakręcie, poczuła się sama, opu­
szczona, pogrążona w  bolesnej beznadziejności.

Pozostna przez chwiię jeszcze na bailconie. Bul­
war ożyw iał się. Jest on dumą miasteczka Haveli- 
nes. Rozpościera się od portu, w którym bieleją 
subtelne zarysy żagli, aż do ciężkich, błyszczącycn 
murów kasyna. P rzy  nim ciągną się domy, flaman­
dzkiej czystości, równym szeregiem zwrócone ku 
morzu. Służy on jednocześnie za groblę i promena-' 
dę. P rzy  bardzo pięknej pogodzie można dos rzoc 
na horyzoncie zarysy kredowego wybrzeża Anglji.

U schyłku pogodnego popołudnia letniego szere­
gi automobili zdążałj’ ku sąsiednim willom. Urzęd­
nicy, skończywszy pracę biurową, wracali na ro ­
werach z pośpiechem do domów. Ludzie bez zaję­
cia defilowali uroczystym krokiem. Mamy i pia­
stunki w iodły grona dizieci, powracających z plaży 
lub ogiodu publicznego.

M iędzy przechodniami przeczuła Marja z daleka 
Saint-Veran‘a. Był to jedyny jej przyiaciel. Szedł, 
jak co dnia, do niej z jyizytą. Rozpoznała jego pe­
wny kroK i wytworną sylwetkę, uwydatniającą się
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kaz, by jeden nauczyciel szkoły powszechnej na­
ucza! i w ychow yw ał od 60 do 80 dzieci, uniemożli­
w iono szkole powszechnej spełnienie jej posłan­
nictwa w ychow aw cy jak najszerszych w arstw  na­
rodu, przez zniesienie instytucji w ychowaw stw a 
podważono zasadę, że szkoła średnia ma nietylko 
nauczać, lecz i w ychow yw ać, pnrzez zepchnięcie 
dyrektora szkoły średniej do roli urzędnika admi­
nistracyjnego pozbawiono szkołę kierownika peda­
gogicznego i naukowego; przez obniżanie płac pro­
fesorów akademickich utrudniono nr w et uniemo­
żliw iono im organizację odpowiednią pracy naiu- 
kowej, która wym aga książek, laboratoriów i po­
dróży naukowych.

Zarządzenia te sięgają tak glięboko w  istotę 
szkolnictwa, narażają talk bardzo bezsporne jego 
podstawy, że w  duszy każdego z  nas lęk budzi 
się: trwoga o przyszłość szkoły polskiej, o to 
kiedy się to wszystko naprawi i il, io  będzn. w y ­
siłku potrzeba, by to naprawić.

leżeliśm y —  jak to mówią —  w zięli w  budowie 
niep odległego szkolnictwa polskiego rozmach zbyt 
wielki, stańmy, ale nie cofajmy się, nie burzmy te­
go, cośmy w  trudzie i znoju wznieśli, nie marnuj­
m y dorobku lat ostatnich, bo w tedy naprawdę hi­
storia powie o nas, żeśmy nietylko skarb zmar­
nowali, ale żeśmy chcąc ratować skarb nieoględnie 
w iele dóbr państwowych zniszczyli.

Nie wiemy, c zy  głos nasz kogo wzruszy, czy  
przekona; my nauczyciele uważamy jednak, że 
nie ^spełnilibyśmy swego obowiązku, gdybyśm y 
w  chwili tak groźnej głosu nie podnieśli i gdyby- 
śmv spcieczeństwa nie ostrzegli przed ninbezpie- 
czeńsitwem szkole naszej grożącem.
Zarząd G łówny Tow arzystw a Nauczycieli Szkół 

«  Średnich i W yższych .

Jęki procent Polaków 
kończy szkody wyższe?
Zarząd L igi P racy  drogą ankiety zebrał dane, 

dotyczące sprawności w yższych  uczelm w  Polsce 
w  porównaniu z uczelniami zag? anicą.

Ankieta, oparta ha danych z 15 państw w ykaza­
ła, iż sprawność ta, wyrażona w  liczbie kończą­
cych szkoły w  stosunku do uczących się w  tych 
że szkołach jest bardzo niska w  Polsce, bo dwa 
razy mniejsza, niż ma to miejsce zagranicą.

Gdy na cgół w  W yższych szkołach zagranicą 
na jednego kończącego szkołę przypada 6 i pół u- 
czących się, w  Polsce cyfra ta wynosi naogół 13.

W ynikają stąd wielkie szkody społeczne.
Przedewszystkiem  średni koszt, ponoszony na 

wykształcenie jednego wychowańca dosięga 10 
tysięcy złotych, a liczba kończących w yższe szko 
ły  corocznie jest równa niemal liczbie profeso, ów. 
Powoduje to marnowanie 50 procent wysiłku i ka­
pitału, wydatkowanego z budżetu państwa i sze­
reg innych poważnych szkód.

— o—

Związki zawodowe w Łodzi żądają 
nacjonalizacji fabryk.

Łódź. (A W ). Plenarne posiedzenie zarządu głó­
wnego Związku zawodowego robotników przem y­
słu włókienniczego z udziaiem delegatów z Biel­

ska i W arszaw y po rozważeniu kryzysu w  prze­
myśle włókienniczym postanowiło rozpocząć akcję 
u rządu celem natychmiastowego uruchomienia fa­
bryk w  ciągu 6 dni w  tygodniu. W  rym celu zw ią­
zki zav ooow e proponują zastosowanie wszystkich 
środków możliwych, w  szczególności rozciągnię­
cia przymusowego zarządu nad fabrykami, które 
zamknięto z powodu odrzucenia przez robotników 
warunków obniżenia płacy i projektów ogranicze­
nia ustawodawstwa robotniczego, proponowanego 
przez zarząd fabryk.

Obłąkanie czy zdziczenie.
Jedno z pism wileńskich donosi:
Dnia 26 grudnia jechała pociągiem osobowym, 

idącym z Sann do Równego w  przedziale II klasy 
jakaś młoda i modnie ubrana pani z córeczką. Zmę 
czone dziecko zaczęło kaprysić i dopominać się o 
jedzenie, w  które matka zapomniała widocznie się 
zaopatrzyć. Pasażerow ie w  sąsiednich przedzia­
łach słyszeli, jak matka uspokajała córkę, jednak 
bezskutecznie, gdyż dziecko w  dalszym ciągu na­
przykrzało się. Po  chwili jednak wszystko ucichło 
i pasażerowie byli głęboko przekonani, że dziecko 
wreszcie usnęło, w ięc też przestali zwracać uwa­
gę ma to, co się w  sąsiednim przedziale dz,eje.

W  parę godzin później przechodzący torom tnie- 
kaoiec wsi Mały-Zełnek, Teodor Marmut, zau­

w aży ł dziewczynkę, leżącą w  śniegu w  odległo­
ści 8 metrów od nasypu kolejowego. Marmut na­
turalnie zaraz ją wziął ha ręce, w rócił de wsi i le­
dwie żyw ą przyniósł do sołtysa. Tam dziewczyn­
ka ogrzała się i po najedzeniu się opowiedziała tę 
straszną historję, że matka nie chciała dać jej jeść 
i w  biegu pociągu wyrzuciła ją śnieg. Bliższych 
szczegółów  o nazwisku lub adresie swojej matki 
dziecko nie mogło podać, prócz tego, że matka je­
chała do Kowla, a że samo dziecko ma na imię 
Minka.

Dzieckiem zaopiekowały się wiadze policyjne 
powiatu kowelskiego, wszczynając jednocześnie 
'energiczne poszukiwania za zwyrodniałą matką,

Wielka kradzież Iioiejwrt,
Gnegdaj w  nocy z dw orca kol. w  Przemyślu w y ­

ruszył w  kierunku Lw ow a  pociąg towarowy' Nr. 
■ 593. P rzy  pociągu tym był jeden wagon, zawiera- 
| jący 114 skrzyń z flaszkami wódki. Cały ten trans­

port był przeznaczony do Równa. -
Tymczasem złodzieje w  Przemyślu dostali się 

niespostrzeżenie do wspomnianego wagonu i w  
czasie jazdy między Przemyślem a Medyką w a­
gon ten obiabowali. Rozbili oni 11 skrzyń, z któ­
rych zabrali wszystkie flaszki, poczem prawdopo­
dobnie przed samą stacją w  M edyce opuścili po­
ciąg. Gdy tu tylko zajechał pociąg, zaraz sposLze- 
żono kradzież, gdyż wagon był otwarty.

W  sprawie tej policje lwowska i przemyska 
prowadzą do* hodizrnia karne, celem wykrycia 
sprawców, którzy dobrze byli obznajomieui z za­
wartością pociągu oraz odnośnego wagonu.

—o—

Nauczycielstwo 
do społeczeństwa.

Rzeczpospolita stanęła w  obliczu katastrofy 
gospodarczej. Nie wnikając w  przyczyny tego sinu 
tnego zjawiska, o którem sąd w yda historja, na­
uczycielstwo stwierdza, że nie wszystkie zamie­
rzone c zy  podjęte środki ratowania Skarbu są 
dość- skuteczne i co gorsza, że wiele z nich może 
przynieść nieobliczalne szkody Państwu w  nieda­
lekiej już przyszłości.

Jednym ze środków zaradczych ma być reduk­
cja płac pracowników - państwowych. Zamiast 
w ięc zreorganizować aparat administracji pań- 
rtw ow ej i przez uproszczenie go zyskać poważne 
oszczędności, kroczy się po linji najmniejszego opo­
ru i ‘ obcina mechanicznie płacę, przyczyniając się 
do większego zubożenia prac"wnika państwowego, 
nic zaś nie czyniąc w  kierunku zwiększenia w y ­
dajności jego pracy.

A le i tej redukcji nie stosuje się w  sposób spra­
w ied liw y  dio wszystkich pracowników państwo­
wych. K iedy bowiem ogół pracowników ma mieć 
zmniejszone płace od 4 do 6% miesięcznie, nau­
czycielstwo ma utracić ze swej płacy 15 du 25% 
a nawet w  poszczególnych wypadkach do 40%.

Nauczycielstwo, w brew  pogłoskom), mającym 
swe źródło, niestety w  pewnych organizacjach u- 
rzędniczych —  nie jest uprzywilejowane w  po­
równaniu z imrjTni urzędnikami państwowymi. —  
Pa zekonać się o tem można przez zestawienie płac 
nauczycieli szkół powszechnych, nauczycieli i dy­
rektorów  szkół średnich, asystentów oraz profe­
sorów  szkół akademickich z płacami urzędników, 
od których wym aga się równego nauczycielom 
i profesorom przygotowania naukowego i zawodo­
w ego i k tórzy zajmują stanowiska odpowiedzial­
nością równe nauczycielskim. Odmienny sposób 
[wynagradzania pracy nauczycielskiej, przy jęty w  
całym kulturalnym świecie, jest w yw ołany zu­
pełnie w yjątkow ym  rodzajem pracy, z którym się 
żadne czynniki administracyjne równać nie mogą. 
T o  w ięc, co  w  ustawach uposażeniowych nosi 
miano dodatków, jest w  rzeczyw istości integralną 
częścią wynagrodzenia za pracę, wykraczającą w  
sumie daleko poza normę urzędniczych godzin za- 

- j ę ć
Ciała ustawodawcze Rzeczypospolitej uchwaliły 

sposob wynagradzania nauczycieli po długich roz­
prawach i głębokim namyśle, dając tern dowód1, 
że zrozumiały, iż istota pracy nauczyciela różni 
się od pracy innych kategoryj urzędników pań­
stwo yych. Nauczycielstwo stojąc na stanowisku 
praworządności, w a lczyć będzie przeciwko w szel­
kim próbom nieuzasadnionej zmiany obowiązują­
cych zasad wynagradzania pracy nauczycielskiej, 
ażeby pod pozorem sanacji Skarbu, nie pozbawia­
no go należnych mu-praw.

A  do zajęcia takiego stanowiska skłania nauczy­
cielstwo wzgląd na diobro szkoły, które jest jego 
p ieczy powierzone i za które jest ono przed1 p rzy­
szłością odpowiedzialne, a także interes materjalny 
nauczycielstwa.

W  trosce o zmniejszenie budżetu Ministerstwa 
W . R. i O. P . ustawy sanacyjne uderzyły w  naj­
ważniejszą część tego Ministerstwa, w  to co sta­
nowi jego rację bytu —  w  szkołę samą. P rze z  na-

w  świetnie skrojonem ubraniu. W  całem Havelines 
nikt nie ubierał się równie dobrze. Od czasu do cza­
su składał on ukłon ruchem wykwintnym. Cieszył 
się w  mieście ogromnem wzięciem  i powagą. Nie 
było regat, w yśc igów  automobil owych, czy oopi- 
sów  awjatorskich,» w  którychby nie figurował na 
czele komitetu organizacyjnego. Zaś firmy przemy­
słowe w y ryw a ły  go sobie jako kierownika, gdyż 
zarówno w  sferach sportowych, jak i przemysło­
w ych  głośne było jego nazwisko, w iedza i powaga.

Saint-Veran zbliżał się, Marja weszła do pokoju. 
Z  przyjemniością spojrzała do lustra na twarzyczkę 
miłą i jak mówiono, ładną. Ale czy to pow iew  od 
morza był zbyt silny, czy też wzruszył ją nadto 
w idok narzeczonych i własne wspomnienia, tak, że 
gorączkowy lumieniec zabarwił policzki i powieki. 
Pomyślała, że powierzchowność jej nie należy do 
owych patetycznych, które smutek upiększa, że 
przeciwnie, urodę zyskuje na uśmiechu, a ze zmar­
twieniem było jej bardzo nie do twarzy. T o  też 
przesunęła po policzkach puszek od pudru. Teraz 
już Saint Veran mógł przyjść.

P rzed  rokiem, gdy Sauvigny zamienił przedsię­
biorstwo swoje na towarzystwo akcyjne, postarał 
się oczyw iście o pozyskanie współpracy swego 
przyjaciela, Saint-Veran‘a. 3 y ł to przecież doradca 
świetny i kierownik urodzony. Do owej chwili M a­
rja w idyw ała  go mało, w ów czas zaś stosunki ich

poczęły się stopniowo zacieśniać. Z noefątku uży­
wał jako pretekstu odwiedzin interesów do biura, 
sąsiadującego z mieszkaniem prywatnem Sauvi- 
gny*ch. Te-az zaś przychodził poprostu co połud­
nie, w  swem zaś osamotnieniu moralnem Marja 
znalazła w  nim powiernika i opiekuna.

W  nastroju melancholijnym, w  jaki ją wprowa­
dziło dnia tego odejście narzeczonych, oceniła ży ­
wiej niż kiedykolwiek pomoc, której jej przyniósł. 
Sam widok jego uspokoił ją. Miał on blisko lat 
czterdzieści, twarz tchnącą energją, wzrok bystry, 
oczy chłodmo-niebieskie, wypukłe czoło, silnie w y ­
stający podbródek pod obfitym wąsam .

Ucałował jej rekę i tonem serdecznego zaintere­
sowania począł w ypytyw ać o stan zdrowia, uspo­
sobienie i o  to, co porabiała od dnia poprzedniego, 
jakie w izy ty  złożyła lub przyjęła.

Z dużą przyjemnością składała przed nim spra­
wozdanie ze swego trybu życia:

—  Byłam  u pani Helouin, która dziś przyjmuje.’
Uznał, że dobrze uczyniła. Pani ta była osobą

nic nie znaczącą, ale mąż jej sprawował urząd 
przewodniczącego trybunału przemysłowego. Nale­
żało liczyć się z nim i utrzymywać bliskie stosunki 
towarzyskie.

—  W róciw szy do domu, dowiedziałam się, że 
mąż mój telefonował.

—  Kiedy wraca?
Sauvigny wyjechał przed dwoma dniami do P a ­

ryża. Nazajutrz zaś miał być na ślubie swojej szwa- 
gierki.

—  Dziś w  nocy, ostatnim pociągiem.
Saint-Veran nie pozwolił sobie na żadną uwagę.

Musiał ęn być powiadomiony o  wyjazdach swojego 
przyjaciela i o tem, że długość pobytu poza domem 
nie zawsze usprawiedliwiała troska o interesy. 
M ógł był zadrwić z tego powrotu w  terminie naj­
późniejszym, rzucić coś w  rodzaju: „N a jw yższy 
czas“ , dać do zrozumienia, że nieobecnv w yzysk i­
wał do cna swój pobyt w  Paryżu. A le nie podkre­
ślał nigdy w ybryków , które obracały się na jego 
korzyść, a Marja wdzięczna mu była za delikatność
i dyskrecję.

— 'Potem przyszła Zuzia z narzeczonym. Prom ie­
nieją oboje. Jutro dla nich wielki dzień. Przed 
chwilą wyszli.

—  Powinien był się domyślić! —  wykrzyknął 
tonem serdecznego zatroskania. Dlatego czuję w  
pani smutek, mimo dzielnej minki. W brew  woli 
pani radość tych dzieci w  przeddzień ślubu spra­
wiła jej przykrość. Wzbudziła zbyt bolesne refle­
ksje. Wniknęła pani w  siebie...

Przerw a ła  mu:
—  Doprawdy, myślałam więcej o nich, niż o 

sobie. Przedewszystkiem  modliłam się, ażeby Zu­
zia była szczęśliwsza, niż ja nią byłam...

Obruszył się gwałtownie.
(C iąg dalszy nastąpi).
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|  Co grają dziś w teatrach! |

R E PE R TU AR  O PERETK* NO W O ŚCI 
ul. Rajska 12: 1

środa 30 grudnia o godz. 7‘45 w ieczór ceny miejsc 
o 50% zniżane :jjj,Dzi®wczę w  koszulce'*.

Czwartek 31 bm. o godz. 7‘45 wieczór, ceny miejsc 
o 50% zniżone: „T y lk o  dla dorosłych**.

Czwartek 31 bm. o godz. 10‘40 w  nocy „Kraków 
w  nocy".

Piątek 1 stycznia o godz. 3‘45 po południu „Kra­
ków  w nocy".

Piątek 1 stycznia o godzinie 7*45 w ieczór „Ty lko  
dla dorósłych".

T E A T R  IM . J. SŁO W ACK IEG O  W  KRAKO W IE

Środa: „Trójka hultajska".
Czwartek: „Trójka hultajska".

"Piątek: popoł.: „Betleem polskie", w iccz.: „Poca ­
łunek Kopciuszka".

Sobota:' „Tejfiffl".

| Co grają dziś w kinach! |

W arszawa: „Pat i Patachon" —  jako policjanci. 
Uciecha: The Kid —  B rz iąc  w  rolach głównych 

Charlie Chaplin i Jackie Coogan. Nad program: 
Osmj/ cud świata.

W anda: „Krwaw iąca lilja". Egzotyczny dramat 
w  9 aktach. W  rolach głównych Coririe Griffith. 
i Convay Teorie.

Reduta: Król humoru Buster Keaton 
— o—

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:

Grand Hotel: Książę Aleks. Drucki-Lubcckt —
Bałjów , hrabia Aleks Zaleski —  Lw ów , Di A l- 
freajOSlM Sżkf”—  Rozwadów , W ładysław  Choje- 
cki —  W arszawa, Jerzy Merte —  W arszawa, Ja- 
kób Turner —  Łódź, Aleksander Pryjmak —  
Lw ów , Jean M orrow  —  Warszawa, Selig Kirszem- 
baum —  Radom.

Hotel Saski: Antoni Loli —  Jasło, Innkich Rac 
—  W arszawa, Aron Engel —  Wiedeń, Rudry 
Fleischman —  Lw ów , I. W . Krzesiwo Bern —  
W arszawa, Jakób Griffel —  Stanisiawów, Aron 
Hecht —  Wiedeń, W ład. W ycleczkowski —  
Lw ów , Ad. Gajeski —  Warszawa, Kazim. Kułako­
wski —  W arszawa, Nathan Nussbaum —  Lw ów , 
Ludwik Brzozowski —  Królewska Huta.

G R ATU LACJE  PREZYDJUM  M IA S TA  D LA  
KS Ę C IA  A R C YB ISK U PA  SAP IE H Y . Onegdaj Pre- 
zydjum miasta Krakowa w  osobach komisarza 
rządu Ostrowskiego oraz wiceprezydentów m. inż. 
Rollego, inż. Sarego i Dra Wielgusa złożyło oso 
biście Ks. Arcypiskupowi Sapieże gratulacje z po­
wodu podniesienia przez Stolicę Apostolską bi­
skupstwa krak. do godności arcybiskupstwa i me- 
tropolji i z tem związanej nominacji Księcia Bi­
skupa Sapiehy na Arcybiskupa i Metropolitę ^kra­
kowskiego.

ZB IÓ R K A  N A  RZECZ P O G O T O W IA  R ATU N ­
K O W E G O , która odbywała się corocznie w  noc 
sylwestrową, w  bieżącym roku się nie odbędzie. 
Natomiast zarząd pogotowia planuje podjęcie sze­
rokiej akcji propagandy celem zwerbowania jak 
najliczniejszych członków do tego zasłużonego to­
warzystwa, niosącego ludności Krakowa pomoc 
w  nieszczęśliwych wypadkach

T A B O R Y  A U TO M O B ILO W E  ZA K ŁAD U  CZYSZ 
CZEN1A M. K R A K O W A . Jak wiadomo, zakłady 
czyszczenia miasta Krukowa mają zamienić za­
przęgi konne na auta ciężarowe do końca czerwca 
1926. Dotychczas zakłady te posiadają już 6 sa- 
mocnodów, z tego 3 do czyszczenia i skrrpiania 
ulicj dalsze 3 do wywożenia śniegu i odpadków 
ul cznych. W bieżącym tygodniu nadejdzie trans­
port 6 samochodów krytych, które nżyte zostaną 
do wywożenia popiołu i śmiecia z podwórzy do­
mów. Daiszy transport w  ilości 30 samochodów 
otrzymają zakłady do końca maja 1926. Kilka 
tylko zaprzęgów konnych używanych będzie przy 
drobnych robotach drogowych i ogrodowych, reszta 
zaś konnego taboru zostanie skasowana. Automo­
bile pomieszczone będą w parku garażowym w Dęb­
nikach.

Setni* rocznica zgonu Staszica.
Komitet narodowy obchodu setnej rocznicy 

zgonu Stanisława Staszica w Warszawie ogłasza 
odezwę, w  której podnosi, że w  dniu 2C stycznia 
1926 w  setną rocznicę zgonu tego męża nie­
spożytej zasługi społecznej, który kładł pod­
waliny pod ustrój państwa na zasadach nowo  
żytnych, podnosił nauką i oświatą, rozwijał 
rolnictwo, górnictwo, przemysł i rzem.osła, 
należy, any cała Polska uczciła godnie pamięć 
tego wielkiego obywatela i patrjoty.

Komitef narodowy obchodu setnej rocznicy zgonu

Staszica utworzony w  stolicy Polski odwołuje się 
do całego społeczeństwa, do v>go ciał reprezenta­
cyjnych, władz, stowarzyszeń, szkół i t. d., aby  
w  wolną od  pracy niedzielą, poprzedzającą 
rocznicą śmierci Staszica, a więc w  dniu 17 
stycznia 1926 należytemi obchodami przypom ­
niany najszerszemu ogółow i o nakazach testa­
mentu Staszica a przedewszystklem o słowach  
Jego : „pie-wszym obowiązkiem  człowieka jest  
pracować**.

Czy grozi nam katastrofa powodzi?
P-zez cały dzień wczorajszy krążyły po naszem 

mieście wysoce niepokojące wiadomości o nadmier­
nym stanie W isły, grcżącym lada chwila zalewem 
Krakowa.

W  goniących za sensacją pewnych pismach kra­
kowskich uderzono w  wielki dzwon trwogi. Opie­
rając się na tem łatwowierni czytelnicy tych praw­
domównych organów widzieli już Dębniki poa wo­
dą, a obdarzeni jeszcze bujniejszą fantazją jeździli 
już w swej wyobraźni łodziami po Błoniach. Za­
trważające te wieści, kolportowane głównie przez 
kucharki, stróżki i dorożkarzy nabrały wreszcie 
tyle prawdopodobieństwa, że nawet ogół inteligen 
cji poważnie się zatrwożył, czego następstwem na- 
turalnem było bezustanne zwracanie się do naszej 
Redakcji z zapytaniami, wiele prawdy w  tych do- 
niesiemach. Zapytania te zmusiły nas zwrócić się 
do Wydziału Wodnego Ministerstwa Robót Publicz­

nych w  Krakowie o istotne dane w  tej sprawie.
Nasz sprawozdawca przyjęty przez kierownika 

Wydziału otrzymał jak najdalej wyczerpujące in­
form acje co do stanu wód w  kraju. Przedewszyst- 
kiem Wisła pod Krakowem podniosła slą za­
ledwie O 1 metr, co zaliczyć należy do normal­
nego stanu pc kilkudniowych opadach. Katastrofa 
wylewu w  Krakowie nastąpiłaby dopiero wówczas, 
gdyby przybór wody sięgał do 3 metrów ponad 
stan normalny. Z prowincji W ydział W odny nie 
otrzymał żadnych niepokojących wiadomości, te 
zaś, które nadeszły, są raczej pomyślne a miano­
wicie na Sanie spłynęły lody a mały zator na 
Wisłoce również został usunięty.

Zaniepokojeni mieszkańcy Krakowa mogą zatem 
bez obawy śledzić przybór Wisły, do wylewu ho- 
wiem jeszcze daleko.

Sekcja zwłok zamordowanego Ludwika Marguliesa.
W  dwa tygodnie po morderczym strzale zmarł 

w  klinice na oddziale chirurgicznym student, medy­
cyny Ludwik Margulies, ofiara koncypienta adwo­
kackiego dra Badera. W czoraj w  zakładzie medy­
cyny sądolwej rozpoczęła się sekcja zw łok  zamor­
dowanego, która trwała do godz. 6-ej wieczorem. 
Sekcji dokonali na zlecenie prokuratury lekarze są­
dowi dr. Jankowski i dr. Ciećkiewicz. 1 

Po otwarciu czaszki zmarłego znaleziono w  trze­
ciej komorze mózgowej kulę pochodzącą z tego sa­
mego pistoletu repetjerowęgo, któ"y znaleziono 
przy dr. Baderze. Kula wystrzelona natrafiła na 
silny opór twardej czaszki MarguTesa i po w yj- 
śc'u z kanału strzałowego rozdwoiła się w  ten 
sposób, że płaszczyk stalowy kuli spoczął przy ko­
rze mózgowej zaś ołow , który w yleciał z  płasz­
czyka zdeformował się i wszedł głęboko do trze­
ciej komory mózgowej.

Lekarze s+wiei azili, że śmieć spowodował tkwią­
cy w  mózgu pocisk. P rzy  sekcji nie była obecna 
rodzina zmarłego tłumacząc ten fakt nierwową nie­
możnością patrzenia nia sekcjonowanu drogich im 
zwłok.

Po  śmierci Ludiwika Marguliesa zmienia się za­
sadniczo podstawa aktu oskarżenia dra Badera, 
którego oskarżał prokuraror tylko o zabójstwo. —  
Obecnie prokurator przygotowuje nowy akt oskar­
żenia przeciw  dr. Baderowi o zbrodnie morder­
stwa. Bader stanie przed sądem przysięgłych.

Śmierć Ludwika Marguliesa zmienia również ro­
szczenia cywilne jego rodziny, która wniosła prze­
ciw  dr. Badehowi skargę o odszkodowanie ż  ty ­
tułu ciężkiego uszkodzenia ciała. Sąd cywilny roz­
prawą odroczy: aż do czasu przeprowadzenia do­
chodzeń karnych przeciw  mordercy.

\

Krwawa kłótnia pasierbów z macochą.
Kraków, 30 grudnia.

W  poniedziałek o godzinie 7 wieczorem na po­
dwórcu domu przy ul. Słonecznej 1. 26, napadli 
na swą macochą trzej młodociani pasierbowie 
Jan Roman i Józef Sleprawscy i rozpoczęli z nią 
kłótnię. W  tiakcie sprzeczki Jan Sleprawski pchnął

nożem w  plecy macochą, poczem wraz z braćmi 
zbiegł.

*Ranną opatrzyło pogotowie ratnnkowe i prze­
w iozło ją do kliniki hirurgicznej U. J.; Sieprawskich 
policja aresztowała. *

TER M IN  PŁA TN O ŚC I P O D A T K O W  G M IN ­
N Y C H : LO K A TO R S K IE G O  I W O D O C IĄ G O ­
W EGO. Magistrat podaje do wiadomości, że z dn. 
1 stycznia 1926, przypada termin płatności gmin- 
neeo podatkn lokatorskiego za I. kwartał 1926 r. 
i podaikc wodociągowego za IV, kwartał 1025 r.

Zarazem zawiadamia się, że o ile w  terminie 
dni 14 podatki te nie będą uiszczone, od dnia 15 
stycznia 1926 Magistrat liczyć będzie przez okres 
30-dniowy 2 proc., po upływie zaś tego czaso­
kresu tj. od 15 lutego 1926, 4 proc. zwłoki mie­
sięcznie.

Wreszcie oznajmia się, że pobór tych podatków 
z dzielnic IX, XX I i XXII odbywać się będzie w y­
łącznie w  Głównej Kasie miejskiej, ul. Poselska, 
parter —  dawne Biuro aprowizacyjne.

PO LIC JA  A R E S Z rO W A Ł A  J. ROPSK1EGO. 
Jak się dowiadujemy, organa policyjne areszto­
wały w  ostatnich dmacb Józefa Ropskiego, syna 
aresztowanego przed kilku miesiącami właściciela 
biura kupna i sprzedaży realności Władysława 
Ropskiego. Aresztowauie Józefa Ropskiego nastą­
piło pod zarzutem fałszowania ksiąg handlowych.

ZW IĄZE K  Z A W O D O W Y  U RZĘD NIKÓ W  P R Y ­
W A T N YC H , Kraków, Sławkowska 6, zawiadamia 
Kol. Buchalterów, że we środę dnia 30 b. m. od­
będzie się zebranie, na którern omawiany będzie 
projekt ustawy o Izbie Buchalterów Przysięgłych 
Obecność wszystkich konieczna. Początek o godzi­
nie 7 wieczorem.

Z A W IA D A M .A M Y  W SZYSTK ICH  H A N D LO W ­
CÓW , że ponownie powsl ała w  Związku naszym 
Sekcja Handlowców. Rejestracją i wpisy odbywają 
się codziennie w  Sekretarjacie Związku Zawodo­
wego Urzędników Prywatnych, Kraków, Sławkow­
ska 6, od godziny 7 do 9 wieczorem. W e wias 
nym interesie zgłaszajcie się wszyscy do Sekcji.

Z A PA ŁE K  NIE BRAK. W  ostatnich dniach uka­
zały się w  prasie notatki i artykuły o hraku zapa­
łek w  handlu, oskarżające o brak ten monopol za­
pałczany. W  związku z  tem otrzymujemy wyjaś­
nienie, że nrzedmiotem monopolu zapałczanego jest 
w  Polsce tylko w yrób zapałek, natomiast handel 
tym artykułem jest zupełnie, wolny.

Zarząd monopolu zapałczanego, jako producent 
zapałek posiada ich znaczne zapasy i sprzedaje je 
całemi skrzyniami po pięć tysięcy pudełek każde­
mu, kto się zgłosi. W  ciągu miesiąca grudnia na 
potrzeby sarnej W arszaw y sprzedano 10-du fir­
mom 2456 skrzyń. Ponadto zarząd monopolu ma 
własną sprzedaż zapałek w  drobniejszych ilościach 
(na kamienie przy ul. Mazowieckiej 11 i Brackiej 
23). A  w ięc rzekomy brak zapałek w  handlu jest 
następstwem, spekulacji, za którą monopol zapał­
czany nie jest odpowiedzialny.

ZDERZENIE SIĘ A U TA  Z W  OZEM. OiDcgda; w  
nocy w  Borku Fałęckim najechało z tyłu auto oso­
bowe nr. Kr. 5544 na wóz Józefa Laski instalatora 
wodociągowego, zam. przy ul. Mikołajskiej 1. 5. — 
Szkoda, skutkiem tego zderzenia dla auita wynikła, 
wynori około 1500 zł.
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CENY Z TAD G U. Mleko zbierane 1 litr 25 —30 
gr, mleko niezbierane 1 litr 35— 40 g,r, śmietana 
słodka4 1 litr 6C—70 gr. śmietana kwaśna 1 litr 
1 litr 1‘60— 2 zł, masło 1 kg 5‘70— 6 zł, ser 1 kg 
1‘20— 1‘30 zł, jaja sztuka 20— 23 °r, kury sztuka
4— 7 zł, kaczki żyw e sztuka 5— 6 zł, kaczki b<te 
sztuka 4— 5 zł, gęsi żyw e sztuka 6— 10 zł, gęsi bite
5— 8 zł, indyki sztuka 12— 14 zł, zające w  skórze 
stzuka 5‘50— 6‘50 zł, zające bez skóry sztuka 3— 4 
zł, jabłka krajowe 1 kg 50— 70 gr, jabłka stoł. J kg 
80— 1*20 zł, gruszki kraj. 1 kg 1— 1‘40 zł, gruszki 
deser, bery 2 —2‘40 zł, ziemniaki 1 kg 9— 10 gr, 
buraki 1 kg 12— 15 gr, selery 1 kg 30— 50 gr, pie­
truszka 1 kg 50— 60 gr, karpiele sztuka 8— 15 gr, 
kapusta biała kopa 6— 10 zł, kapusta włoska kopa 
5— 12 zł.

D W A  P O Ż A R Y  W  JEDNYM  DOMU. Dnia 28 
bm. o  godz. 3 popołudniu pTzy ul. Lubicz 1. 3 za­
paliły się w  komórce lokatorki Raszyńskiej wióra. 
W ezwana straż pożarna ogień zlokalizowała. — 
Tego  samego dnia o godz. 10 w iecz. w  tymże do-* 
mu w  mieszkaniu Salomona Dodelesa zapaliła się 
ścianka drewniana skutkiem wadliwości pieca. —  
Przybyła  straż pożarna ogień ugasiła.

SKU TK I RO ZTARG NIEN IA . Maria Czajkowska 
przejezdna z. W arszaw y zgłosiła, że będąc w  k!o- 
sku Jordanowej na pl. Kolejowym  w  Krakowie, 
pozostawiła tam torebkę, zawierającą złoty dam­
ski zegarek, bilet kolejowy i 40 zł. gotówki. W ró ­
ciw szy do kiosku, nie znalazła już torebki, którą 
widocznie ktoś z kupujących po niej w kiosku za­
brał.

Z W Ł O K I N O W O RO D KA W  PU D EŁKU  L C l i 
KIERKÓ W . W  kramie domu ul. św Filipa I. 21 
znaleziono zw łoki noworodka płci żeńskiej, zapa­
kowane w  pudelku z cukierków. Zw łoki oddano 
do zattładu meciycym sadowej. Ś ledztwo w  toku.

ZAM AC H  SAM OBÓJCZY. Helena Kania, lat 27, 
wypiła w  zamiarze samobójczym większą ilość spi­
rytusu denaturowanego z esencją octową. W e z ­
w ane pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierw­
szej pomocy lekarskiej pozostawiło desporaikę o- 
piece domowej. Przyczyna nieznana.

Z A O P A T R Z Y L I SIĘ NA NO C S Y LW E S T R O ­
W A . Kluger Henryk, kupiec przy ul. Stradom I. 13, 
doniósł do policji, że onegdaj wieczorem nieznani 
sprawcy wybili mu szybę w ystaw ow ą i skradli 
20 flaszek likieru, wartości 100 zł.
5 K IE SZO N K O W C Y NA TARG U . Antoniemu Olej- 
czykow i, zam. przy ui. Nowowiejskiej 1. 15, skra­
dziono w  czaśie targu na pl. Szczepańskim z kie­
szeni marynarki portfel z 50 zł, kartą zastawniczą 
i le gitymacją z wojsk. zakł. amunicyjnego.

KRADZIEŻE. Markusowi Regentowi, zam. przy 
ul- Orzeszkowej 1. 6, skradziono z fabryki P rzybo ­
rów  papierowych przy ul. Nadwiślańskiej 1. 8 ro­
w er wartości 250 zł. Ludwice Lesickiej, zam. przy 
ul. św. Filipa 1. 21, —  skradziono z przedpokoju 
piaszcz damski z kołnierzem futrzanym wartości 
220 zł.

NOC S Y LW E S T R O W A  W  OPERETCE N O ­
W O ŚC I. W e  czwartek 31 bm. o godzinie 11 w  nę- 
cy premjera „Kraków  w  nocy“ , wielki onodlibet 
w  4 częściach z udziałem całego pei sonalu. Nowa 
w ystawa akt I. u baronostwa Dewartorskich, akt 
II. Na Dębnikach. W  w esołjtn  zaułku, akt HI. u 
Polera, akt IV  u Bizanca na W o 'i Justowskiej1.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
— o—

Za zadatki na „Lekarką domową" jeden 
rok więzienia.

Przed trybunałem orzekającym w  krakowskim 
sądzie okręgowym karnym stawał wczorai 20 letni 

• Leon Czernichowski, pomocnik handlowy, oskar 
żony o cały szereg oszustw. Czernichowski był 
agentem księgarni wydawniczej w  Wieluniu, a po 
wydaleniu z tej posady objeżdżał na własną rękę 
cały szereg miast i zbierał zamówienia na dostawę 
książki pt. „Lekarka domowa*, pobierając po 2 zł. 
zaliczki. W  ten sposób ponaciągał; Czernichowski 
kilkaset osób w  Krakowie, Wadowicach, Oświęci­
miu, Chrzanowie, Andrychowie, Bielsku, Sosnowcu, 
Będzinie, Mysłowicach, Katowicach, Królewskiej 
Hucie, Lesznie, Częstochowie, Nowym Targu, Za 
kopanem, Tarnowie, Jarosławiu, Lwow ie i Warsza­
wie. W  posiadaniu obwinionego znaleziono 10 ksią 
żeczek na łączną kwotę wyłudzoną 1.670 zł. ty­
tułem zadatków. Czernichowski przyznał się do 
oszustw, tłómacząc się brakiem środków do życia. 
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie zasądził 
Czernichowskiego na ieden rok ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami. Przewodniczył sso. dr Kaczmar­
ski, wotowali sso. dr Hubaczek i sso. Kraus, oskar­
żał prok. Michałowski; Czern.chowski nie miał 
obrońcy, i

PRZECIW  OTYŁOŚCI zalecają lekarze z dos­
konałym skutkiem ogólnie uznaną K o le idyną  (Col- 
loidine Dubois). Kololdyna jest środkiem outłusz 
czającym, działa skutecznie już od samego począ­
tku leczenia i nie m: ubocznego szkodliwego dzia 
łania. Usuwa otyłość stopniowo w bardzo krótkim 
czasie. Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych.

D LA CIERPIĄCYCH NA  ZATW ARDZENIE
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine Leprlnce znajdują się w sprze­
daży we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

M O ŻLIW O ŚĆ  TW O R ZE N IA  RZĄDU PRZEZ 
DR LU1H ERA.

Berlin, 29. XII. (PAT. W. B K.). Dr Luther, 
który wyjechał na wypoczynek, powróci do Ber­
lina dnia 7 stycznia J926 r, „Taghche Rundschau* 
sądzi, że otrzyma on misję utworzenia nowego 
rządu.

KO N FE R E NCJA  M USSO LIN IEG O  
Z CH AM BERLAIN !: M.

Londyn , 29. XII (PAT. WOLFF). Według donie­
sień z Rzymu odbędzie dziś Mussohni w Rapalio 
z sir Austin Chamberlainem konferencję.

k o m u n i k a t  p o c z t o m y . z  dniem i stycz
nia 1926 zaprowadza się następujące relacje tele­
foniczne:
i— —  u....— .— .........lim i  'i i  î — — SB

O 4 glośc O piata za 3 min. 
w linji jednostkę iozm. 

R e l a c j a  powietrz. zwyk ej
w zaokrąglę------------------ L-

niu kim. fr. cent.
Bełsko N jwj Łosiu 200 , 2 —
Przemysł N .wy Losin 500 3 50
Kraków- L  pt. fcśv. Mi kulas 200 2 -
Bielsko, Cieszyn. Łodygowice 
Żywiec—NoveMestori/V'jihom 200 2

Krak ów, Tarnów — N_veMesto 
n/ Vahom 300 2 50

Lw ów — NuvoMest>i n/V.*hom 500 3 50
Cieszyn, B.elsko— Tincańsky 

Svaty Martin 100 1 20

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Krakowie.

Poni edzia Iko we 
posiedzenie Sejmu.

Magistrat krakowski ma nadal prawo podrożeć arły- 
Jtiny spożywcze podatkiem. — Karczemne awantury 
„W yzwolenia* i Ukraińców. —  Załatwienie całej usta­

wy o reformie rolnej.
W  trzeciem czytaniu przyjął Sejm wczoraj nowelę 

do ustawy o Drzymusowem szczepieniu ospy oraz 
projekt ustawy o przedłużeniu prawa dia pchłcrania sa­
moistnego podatku spożywczego przez gminy miejskie 
Lwowa i Krakowa. Następnie przystąpiono do głoso­
wania nad poprawkami Senatu do ustawy o refo,rmie 
rolnej. Poseł Bailin postawił wniosek ó zdjęcie tego 
punktu z porządku dziennego; przeciw temu wnioskowi 
wystąpił posęł Sanojca (Wyzwolenie), który zaznaczył, 
że dotychczasowa możność umycia rąk ł złożenia na 
kogc innego odpowiedzialności za niewykonanie usta­
wy, przeto klub mówcy przyśpieszy zakończenie tej 
gry, zapowiadając jednocześnie natychmiastowe podję­
cie walki o nowe prawo zgodne z zasadą reformy rol­
nej ze stanem skarbu i siłami piatniczemi ludu wiej­
skiego. Wniosek posła Balljna odrzucono i przystąpio­
no do głosowania. Prawie wszystkie poprrwki Senatu 
do artykuiów od 13 do 25 włącznie załatwiono zgodnie 
z propozycjami komisji. Do artykułu 26 przyjęto po­
prawkę o zapewnieni! wierzytelność instytucji długo­
terminowego kredytu. Do artykułu 27 odrzucono mie­
dzy' innemi poprawkę, aby budowle, drzewostany, wo­
dy, zakłady przemysłowe oraz melioracje gruntowe 
były szacowane według ich definitywnej wartości. Do 
artykułu 31, regulującego sposóo wynagrodzenia za 
grunta przymusowo wykupione, przyjęto w Lmiennem 
głosowaniu 205 głosami przeciwko 94 noprawkę Se­
natu, normującą stosunek wyrpłaty gotówkowej do w y­
płaty rentą, i według obszaru.

Po przyjęciu tej poprawki rozpoczęło się bicie w pul­
pity, wrzaski 1 śpiewy na ławach Wyzwolenia i innych 
klubów lewicowych. Następnie załatwiono kilka mniej­
szych o oprawek, zgodnie z propozycjami komisji. — 
Vv głosowaniu nad poprawką senatu do artykułu 50 
wybuchł konflikt. Sejm uchwalił był w tym artykule, 
że parcelowane obszary powinny być użyte przede- 
wszystkiem na uzupełnienie karłowatych gospodarstw 
pob,!sklch wsi. Senat zaproponował, aby słowa „po­
bliskich w,M“ skreślić. Z braku kwalifikowanej więk­
szości celem odrzucenia tej poprawki została ona przy­
jęta zwykłą większością. W  tej chwili oderwało się 
gwałtowne bicie w pulpity na ławach mniejszości i 
śpiewy posłów z mniejszości ukraińskiej i białoruskiej, 
a z nimi i Wyzwolenia. Posłowie ci opuścili sale. Przy 
artykule 51 odrzucono poprawkę Senatu, aa mocy któ­
rej od nabyclą gruntu w parot lacji wykluczeni byliby 
wszyscy ci, którzy z pogwałceniem prawi samowolnie 
brali cudzą ziemię w posiadanie. Do posłów opnszcza- 
jących sale uosledzeń przyłączyli sic posłowie PPS. 
Wszystkie dalsze głosowania aż do końca ustawy od­
były siię w myśl wniosków komisji sejmowej.

W  ten sposób załatwiono ostatecznie całą ustawę 
o wykonaniu reformy rolnej.

Po przyjęciu nagłości dwóch wniosków zpcłcszr>'"vr'h 
przez klub ukraiński w sprawie zamordowania przez 
policję włościanina Chojeckiego i sekretarza towarzy­

stwa „Prośw ity" Djbyny,' obrady zakończono. Wśród 
wniosków odesłanych do komisji w pierwszejn czyta­
niu znajduje się projekt rządowy w sprawie podania 
kar za zwłokę przy płaceniu podatków bezpośrednich, 
oraz wniosek stronnictw rządowych w sprawie powo­
łania nadzwyczajnej komisji sejmowej do sprawy osz­
czędności w administracji.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 4 popołudniu.

Wiadomości gospodarcze.
W  C E N TR A LN YM  ZW IĄ ZK U  PO LSKIEG O  

PRZEM YSŁU , G Ó R N IC TW A, HANDLU I FINAN- 
«  SÓ W  W  W A R S Z A W IE

odbyła się narada nad obecną sytuacja gospodar­
czą, a w  szczególności rozważano zaległości skar­
bowe przemysłowi. Celem wyjaśnienia pretensyj 
i okoliczności, towarzyszących zatrzymaniu w y ­
płat z tytułu kontraktów i dostaw dla minister­
stwa, instytucyj i przedsiębiorstw państwowych, 
oraz celem znalezienia sposobów likwidacji tych 
zaległości i opracowania planu działalności na naj­
bliższe miesiące', została wyłoniona specjaląa korni 
sja, która w zyw a  wszystkich, mających zaległo­
ści w  Skarbie, do zgłoszenia się do Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu: 
i Finansów w  W arszaw ie (ul. Chmielna 2) do 31 
grudnia br. w  godz .między 11 i 1, celem ustale­
nia su«n na dzień 20 grudnia br.

Drobne depesze.
— o—

PO M O C W A R S Z A W Y  D LA  BEZRO BO TNYCH .

W arszawa (A W ). Komitet zrzeszen iowy stowa­
rzyszeń rozpoczyna akcję pomocy dla bezrobot­
nych. Jutro ruszają na miasto aw ie kuchnie poło­
w ę  każda po 230 porcyj litrowych, które sprzeda­
wane będą po minimalnej opłacie 5 groszy, w zg lę­
dnie darmo. Od jutra rozpoczyńa się również w y ­
dawanie 600 bonów na obiady w  Polskim białym 
krzyżu i kuchni Horwattowej w  Alejach Jerozo­
limskich.

N IE STE TY T Y LK O  3U LG AR JA  W Y P E Ł N IŁ A  
W AR U N K I ROZBROJENIA.

Sofja (A W ). Reprezentanci mocarsiw zawiado­
mili premjera Cankowa, że konferencja ambasado­
rów  ;uchwalała odwołać swego funkcjonan-^- 
który miał powierzoną kontrolę wojskową w  Buł­
garii, gdyż Bulgarja wypełniła wszystkie postano­
wienia traktatu pokojowego z  mocarstwanu.

UPOM NIENIE D LA  W ĘGIER.
Rzym  (A W ). „La  Ser?“ donosi z Budapesztu, że 

posłowie angielski, francuski, włoski w ręczył, rzą­
dowi węgie*skiomu notę upominającą Wegiry by 
ściśle wykonały wszystkie postanowienia traktatu 
w  Triatlon.

DOUM ER PR Z E D S TA W I IZBIE D E PU TO W A ­
NYCH  p l a n  s a n a c y j n y .

P a ryż  (A W ). Rada gabinetowa upoważniła mi­
nistra Doumera do przedstawienia Izbie planu, na 
podstawie którego dochooy mają być podniesione
0 8.800 miljonów franków przez co nieaobór i inne 
zobowiązanie skarbu państwa zostana pokryte.

CZICZERIN W EŹM IE U D ZIAŁ W  KONFEREN­
CJI ROZBROJENIOW EJ.

Genewa (A W ). W  kołach informowanych spo­
dziewają się udziału Cżiczerina w  konferencji roz­
brojeniowej. Zaproszenia na konferencję otrzyma­
ło 19 pańsłw

ŻAŁOBNE NAB O ŻEŃ STW O  ZA P O S ŁA  
BUŁGARSKIEGO W  PO LSCE

W arszawa. (A W ) Dziś odbyło się w  cerkwi pra­
wosławnej na Pradze nabożeństwo żałobne za po­
kój duszy b. posła bułgarskiego w  Polsce, Jerzego 
Mazarowa, kawalera orderu „Polonia Restiluta". 
W  nobożeństwie wzięli udział wicemarszałek Jan 
Dębski, prezes Tow . polsko-bułgarskiego, śmieniem 
M. S. Z. minister Grabski, minister królestwa Buł­
garii p. M. Roberff i liczny zespół członków Tow .
polsko-bułgarskiego.

— o—

Napad wyznawców kcścioła naród, 
na księdza katolickiego.

W  gminie Jasikow.cach powiatu tarnobrzeskie­
go podczas świąt doszło do krwawych rozruchów. 
Zwolennicy kościoła narodowego, których w  Ja- 
stkwicach iest przeważająca liczba napadli na re­
aktywowanego niedawno proboszcza katolickiego
1 znieważyli go. W  obronie proboszcza yirstąDili 
wówczas katolicy, skutkiem czego w yw iązała  się 
bójka, której kres położyła policja. Zaznaczyć na­
leży, że podobne starcia między luonościa odby­
wają się od dłuższego czasu, skutkiem czego w  
Jastkowicach znajduje się wzmocniony posteru­
nek policyjny.
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Z dz*edz:ny kosmetyki.
Czy używanie sztuki stosowanej istotnie tak 

bardzo szkodzi cerze? —  jest to problem obecnie 
bardzo na czasie.

Faktem jest, że róż zatyka pory, skóra nie od- 
dycna. więdnie, cera po pewnym czasie staje się 
zniszczona * jyż bez sztuki taka osoba pokazać się 
nie może. •

Osobiście, jestem przeciwniczką malowania się. 
Moda ta, jest przemijająca i bardzo szkodliwa na 
cerę, znany jest fakt, źe po dłuższem używaniu 
szminek skóra się niszczy i raz zniszczona ni- 
czem się nie da poprawić.

Pozatem sprzeciwiam się malowaniu ze w zg lę­
dów  estetycznych. Gdyby malowanie było  robio­
ne naprawdę artystycznie i dawało złudzenie na­
tury, istotnie miałoby pewną wartość, ale przy o- 
becnym s+anie „sztuki malarskiej**, młodziutkie 
i starzejące się kobiety warstwami .nakładają bar­
w iki nie przystosowując ich do koloru skóry, w y ­
glądają prawdziw ie humorystycznie.

Trudno w alczyć z modą, obecnie tak przyjętą —  
tolerowałabym jedynie lekkie pudrowanie na w ie­
czór —  natomiast stałe i regularne używanie bar­
w ików  uważam za niehygieniczne i niedopuszczal­
ne.

Obecnie istnieją dwa kierunki w  kosmetyce: an­
gielski i francuski. Jestem zwolenniczką racjonal­
nego, angielskiego systemu, który polega przed;e- 
wszystkiem na pielęgnowaniu zdrowia i stosowa­
niu racjonalnego trybu życia, czystości, sportów 
i gimnastyki.

Z codziennych kosmetycznych zabiegów, uzna­
ję jedynie jako celowe, masaż specjalny hygjeni- 
czny tw arzy oraz środki oczyszczające skórę, np. 
parówka, stosowana ściśle wedle poleceń lekarza 
Ze środków zaś farmaceutycznych dobry krem —  
są skóry, Które nie mogą ob< jść się bez kremu —  
a pod barwiło, jako ochrona, twarzy, krem jest 
konieczny.

Kiedy stosować parówki, jakimi środkami i ile 
minut, jaki rodzaj masażu —  rozstrzygnąć może 
jedynie specjalista.

Masaż był znany w  głębokiej starożytności, w  
Rzym ie zaś uznany nieomal jako kult religijny.
* Obecnie stosujemy masaż na pierwszem miejscu 

RoŚWfetyiki lekarskiej .g-o -9LO. najistotniej-
szy1 środek odmładzania i podtrzymania urody ko­
biecej.

Jeśli kobieta chce naprawdę ładnie i młodo w y ­
glądać, musi dbając o swą cere stale i regularnie 
poddawać się wskazówkom lekarza specjalisty. —  
N.e istnieją bowiem cery bez zarzutu. Najpiękniej­
sza wym aga stałej pielęgnacji a cóż dopiero cera 
posiadająca braki. Któż z nas bowiem jest bez 
wad.

Jeżeli już koniecznie używać barw ików  ze 
względu na m tdę lub na szarą i bezbarwną cerę, 
niechże chociaż to robi się możliwie dobrze i m o­
ż liw ie  dyskretnie.

W  Egipcie, w  Grecji, w  Rzym ie sztuka malowa­
nia była uznana i ceniona jako w ysok i artyzm  —: 
obecnie u nas są tylko marne naśladownictwa.

Sposoby malowania powinny być inne na rano, 
inne na w ieczór.

Kosmetyka codzienna wym aga rano wym ycia 
tw arzy  mydłem i letnią wodą o ile kto mydło zno­
si (przy używaniu barw ików  konieczną jest woda 
letnia). Skórę tłustą należy przetrzeć spirytusem 
salicylowym  1%. Następnie należy w ytrzeć do su­
cha i wetrzeć krem i zrobić przerw ę 5 minutową, 
w tedy należy watą w  pudrze różow ym  zanurzo­
ną przetrzeć całą tw arz mocno, pudrem zaś cie­
listym przetrzeć lekko. Usta zw ilżyć, ołówecz- 
kiem pociągnąć trzy razy, następnie silnie w y ­
trzeć watą. Do ust jak i do cery pierwsza zasada 
należycie dobrać kolor. Są rozmaite barw y ust, 
jasno czerwona, wiśniowa, w reszcie ponsowa 
z odcieniem sinawym. Do ust należy używać tyl­
ko suche ołówki, gdyż pomadki zawierają tłusz­
cze, które jelczeją i są dobrym podłożem dla bak­
cyli. Pozatem  suchy ołówek nie ściera się tak 
szybko; nie potrzeba ustawicznie poprawiać, jak 
przy pomadce.

Kolor ust należy dostosować do koloru w łosów  
i skóry na twarzy.

O czy można podkreślić tuszem, lecz nigdy czar­
nym, lecz tylko granatowym. Linje podkreślone 
rozciera się watą. by  tw o rzy ły  jedynie cienie. Nie 
należy po^Kreślać oczu, jeśli kto ma podpucfcnięte 
oczy, tak zwane worki pod oczami, w tedy otrzy­
mują w ygląd i fatalny i niesłychanie postarzający.

Przestrzegam  przed użyciem kropel do oczu tzw. 
chamie, w  celu rozszerzenia źrenic i nabycia bla­
sku. Jest to najniebezpieczniejszy sposób i często­
kroć prowadzący do przytępienia w zroku i zupeł­
nej ślepoty.

B rw i można farbować stałemi barwikami roślin-

nemi, co jest obecnie modne i praktyczne. Kolor 
brw i należy dobrać w  odcieniu ciemniejszym niż 
w łosy. Farby do brw i Henia albo saphi sina (.dr. 
Frenkla). Obie farby roślinne —  nieszkodliwe.

W ieczorne zabiegi. Umyć koniecznie letnią wo­
dą z mydłem twarz, w etrzeć krem i 10 minut, 
przerwę uczynić. Nasiępnie przetrzeć silnie watą 
całą tw arz pudrem białym, następnie odpowiednio 
do koloru skóry dobranym różem fównież całą 
twarz lekko przetrzeć, policzki silniej akcentując.

Bardzo ważnem jest przecieranie całej twarzy 
różem, by zmienić ckórę w  tonie koloru całej twa­
rzy, a nie tw orzyć nienaturalnych rumieńców. —  
W reszcie w ykończyć tw arz pudrem pomarańczo­
wym., jaśniejszym lub ciemniejszym, ściśle dobra­
nym do koloru skóry. Terj sposób daje najbardziej 
naturamy wygląd i jest najbardziej higjeniczny.

Należy pamiętać, że są najczęściej spotykane 
trzy typy skór: 1) matowa, 2) kolorowa i 3) po­
średnia). Bo tego typu skór potrzeba przystosowy­
wać odpowiednie barwnei.

Jestem bezwzględną przeciwniczką malowania 
się, są jednak skóry, które bez maluwania się nie 
mogą obejść. Niestety, musimy przyznać, że co­
dzienne malowania są jednak niehigieniczne, na­
tomiast na w ieczór uważam jednak za dopuszczal­
ne używanie barw ików  dyskretnie dobranych i u- 
miejętnie wyzyskanych. W  przeciwnym razie ko­
biety niemalowane przy malowanych twarzach 
poprostu tracą na efekcie, wyglądają szaro i bez­
barwnie. Chodzi tyłku o dobór barw  i umiejętne 
dostosowanie.

Oczy, usta i brw i należy barwić jak przy malo­
waniu dziennem, tylko nieco, ostrzej.

Osobną wzmiankę chcę poświęcić używaniu pu­
dru. -

Znaczenie pudru jest dwojakie: a) kosmetyczne 
(ukrywa plamy cery i wybiela pozornie skórę), 
b) lecznicze (chłodzi ochrania skórę).

Pudrowanie się lekkie, w  niewielkiej ilości do­
branym pudrem nie jest szkodliwe —  natomiast 
jeżeli yv pudrze jest biel ołowianą, barwiki lub 
olejki etery czne, puder taki może bardizo szkodzić, 
zw łaszcza przy stałem i nadmiernem używaniu. 
Tłuste pudry powinny być w  użytku wykluczone. 
Nieszkodbwe puday to: m ączki ryżowa, kartofla­
na, pszeniczna, proszki rarte roślinne.

Tak samo jak szminka, nader zatyka pory, a 
w ięc skóra nie może oddychać, a co "zatem idzie 
więdnie i starzeje się. Znany jest powszechnie 
fakt, źe artyści od ciągłego używania szminki ma­
ją zniszczoną cerę. Zatem używanie pudiru nawet 
dobrego, trzeba sprowadzić do minimum.

C zy  kosmetyki zagraniczne mogą być zastąpio­
ne krajowemi, jest to problem bardzo w ażny do 
rozstrzygnięcia.

Otóż inyała i pudry krajowe znanych firm tow. 
ake. Karpiński, Malinowski nie ustępują zupełnie 
wyrobom  zagranicznym.

Natomiast barwiki dobre są przy obecnym sta­
nie fabrykacji tylko zagraniczne. Polecić można 
do ust ołówki suche R oya l,' róże w  rozmaitych 
odcieniach Dorin, Oja, Guerlin.

P rzy  używaniu dobrego kremu osłaniającego, 
wszelkie barwiki stają się mniej szkodliwe. Należy 
je dobierać jedynie do koloru cery.

Ostatni krzyk mody w e Francji są to malowa­
nia się kubistyczne. Do tego sposobu używają na­
stępujących kolorów : lila,, granat pomarańczowy. 
Rozcierają te barwy na twarzach i tworzą kw a­
draty, oczy olbrzym ie, usta krzyczące —  ogólny 
wygląd straszny. U nas absolutnie nie przyjmie się 
ten sposób malowania się, jest zanadto krzyk liw y 
i nienaturalny. dr. Julja Świtalska.

Rozm aiteki.
W ŁO SK A  STACJA KO LEJO W A OBLĘŻONA 

PRZEZ WILKI.

Z Tryjestu donoszą o wydarzeniu, dowodzacem, 
jak wiele jeszcze w ilków  żyje w  Europie i to w  
okolicach mało lub prawie niezalesianych.

Mianowicie niewielką stacyjkę kolejową Presta-' 
no— Mastegna, położoną w  bezleśnym „Karście** 
istryjskim, kilka dni temu oblęgały w ilki przez 
noc całą. Ponieważ zaś trzech urzędników miej­
scowych i pairu ludzi ze służby kolejowej nie po­
siadali żadnej: broni, przeto w  największym stra­
chu spędzili noc, bo stado w ilków  dopiero z nasta­
niem dnia cofnęło się w góry.

Drapieżników tych sprowadził na stację osobli­
w y  powód. W  w ilię ich napadu na stację pewien 
okoliczny wieśniak ubił ogromnego wilka i z łożył 
go na chwilowe przechowanie’ w  magazynie sta­
cyjnym. Idąc węchem za zapitym towarzyszem, 
wilki doszły do stacji i przedewszystkiem sztur­
m owały do magazynu, a następni? do budynku 
stacyjnego, szczęściem .jednak bezskutecznie.

PO D AR K I G W IAZD K O W E  W  ANGIELSKICH 
SFERACH FINANSO W YCH .

W edie doniesień z Londynu, urzędnicy w szel­
kiego rodzaju instytucji finansowych w  Anglj5 nie 
mogą narzekać, z okazji tegorocznych podarków 
gwiazdkowych, na oraK hojności ze strony swych 
pracodawców.

I tak urzędnicy oraz służba Banu.u Angielskiego 
otrzymali „gwiazdkowe** w  wysokości od 10 do 
100 funtów szterliugów, a oprócz tego trzynastą 
pensję.

W  innych zaś pierwszorzędnych instytucjach fi­
nansowych wypłacono urzędnikom od 5 do 20 
funtów za każdy rok służby od chwili zakończe­
nia wojny światowej, t. j. od 12 listopada 1918 
roku.

W  takich warunkach mają, oczywiście, ochotę 
do pracy-urzędnicy angielskich instytucyj finanso­
wych.

„P O L IC JA N T  E L E K T R Y C Z N I".

Dc dzienników paryskich podają ze Sztrasburga 
ciekawą wiadomość: •

Pew ien inżynier z Gelsenkirchen odkrył sposób 
aresztowania złoczyńców i uniemożliwienia im u- 
cieczki, daleko skuteczniejszy, aniżeli japońskie 
„dziu-dż!tnu“ .
Sposób ten polega na guziku elektrycznym, który 
każdy policjant może mieć ukryty pod rękawicz­
ką, a który jest punktem końcowym przewodu od 
małej baterii, umieszczonej w  ubraniu tego poli­
cjanta. Aresztując złoczyńcę i klaoąc rękę na jego 

^ramieniu, policjant naciska tem samem guzik i da­
je ujście prądowi elektrycznemu, który natych­
miast złoczy ńcę ubezwładnia.

Przeprowadzone w  Gelsenkirchen próby z tym 
nowym wynalazkiem dać miały 'znakomite w y ­
n i k ł . ____________ ________________________________

Depesze z ostatniej chwili.
O LBR ZYM IE  K A P IT A Ł Y  AM ERYKAŃSKIE ID a  

DO W A L K I
N ow y Jork, 29 grudnia. (P A T ) Na Wallstreet 

opowiadają, że w  przyszłym  roku nastąpić- ma naj­
większa fuzja banków, jako w  historii finansowej 
Ameryki jest znaną: Mianowicie planowane jest, 
aby 5 wielkich banków utworzyło trust. P rzede­
wszystkiem planowana jest fuzja między Mechanik 
and Metalnational Bank a Chase National Bank of 
the city of New  York, dalej iuzja z Cnatan and 
Fhenix National Bank trust Company o f Illionos 
Chicago tudzież fuzja Chemie National z  Nationa' 
Park Bank.- Następnie zaś połączenie tych trzech 
grup m iędzy sobą. N ow y bank będzie miał do dy­
spozycji po przeprowadzeniu transakcji przeszło 
4/5 miljarda dolarów i w yprze w  ten sposób z 
pierwszego miejsca National C ity Company.

O ZNIESIENIE OGRANICZEŃ LO TN IC ZYC H  
NA TERENIE FRANCJI I NIEMIEC

Berlin, [29 grudnia (P A T ). W  następstwie trak­
tatu Zawartego w  Locarno toczą się rokowania 
m iędzy rządem niemieckim a konferencją ambar- 
sadorów w  sprawie zniesienia ograniczeń nało­
żonych traktatem wersalskim na żeglugę napo­
wietrzną Niemiec. Rokowania mają się na-ukoń­
czeniu. Francja stawia za warunek, a b y .lo m ikom ' 
francuskim pozwolono było  przelatywanie przez 
terytorium niemieckie. Niemcy zgadzają się na to 
żądanie pod warunkiem, aby Francja to samo 
przyznała lotnikom niemieckim.

PO D RÓ Ż AG ITAC YJN A  HINDENBUk C A  
DO NADREKJI

Berlin, 29 grudnia (P A T ). Hindenburg prawdo­
podobnie z początkiem lutego przedsięweźmie 
podróż do uwolnionych od okupacji części Nad­
renii.

Wiedeń, 29 grudnia (P A T ). „N . F. Presse** do­
nosi z Genewy: W  kołach Rady L ig i Narodów 
wystosowano ao szwajcarskiej rady zw iązkowej 
zapjtianie, czy nie byłoby możliwe podjąć stosun­
ki dyplomatyczne pomiędzy ’ Szwajcarią a Rosją 
Sowiecką.

K R W A W E  SZCZĄTK I KUO— SUN L IN A ,
Paryż, 29 grudnia. (P A T ) Prasa donosi z Muk- ~ 

denu ze źródeł angielskich, że Czang— Tso— Lini 
kazał obnosić po ulicach miasta g łow y ręce i no­
gi ściętych na jego rozkaz generała Kuo— Sun—  1 
Lina i jego żony.

SAM O BÓ JSTW O  P O E T Y  ROSYJSKIEGO.
Moskwa, 29 grudnia (P A T ). Agencja Sow  Zna­

ny poeta rosyjski Sergjusz Jossenin popełnił dziś 
w  Leningradzie samobójstwo.

—-O—
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Wieniec —  Pszczółka
Tygodnik iiujtrone*ty

Najstarsze pismo ludowe w Małooolsce
Prenumerata kwartalna 1 zł iO  gr.

Kraków, Dunajewskiego 7.
Numery okazowe wysyła się na żądanie.

W ięks?' part e

do oddania
Em!l Hisera — Katowice
ul. Warszawska L. 6. Telefon 1323. 

HANDEL WiN i SPIRYTUALJf.

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A.
W KRAKOWIE,.UL SŁAWKOWSKA L. 4

Adres telegr.: „DOM-KRAkOW“. TELEFON Nr.'4302.

PUBLICZNY m i SKŁADOWY.
W łasne magazyny tranzytowe, wolno* 
cłowa I fcra«owe przy stacji Kraków>Dqbie

(pojemność 150C wagon.)
Specjalna n.wnice d la  wina i spirytualji.

Mag szynowan ie, ubezpieczenia, tranzy­
towa reeksperfycja, cienie tow arów  takii 

w  częściach bez opłaty akcydencjl.

U I s P P  ’  > k i u  Otrzymane z zagranicy to- 
W  S a l i  S T B S j f a  wary mogą być clooe częś­
ciami w ciągu 6 miesięcy, a wina i spirytuacja 
w ciągu 12 miesięcy od dnia nadejścia do naszych 

składów. 2i98

Towary na la ły  a d re so w a ł t

We i.y Dom Składowy S. A. w Krakowie 

Kraków-D^bie, własny tor

Kamienie żółciowe i usuwa H. Miemojews kiecc
Kamienie schodzą bez bólu ataki w zupełności ustają. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym 
igdzie suhudzą się żebra). P<>óoiewanie w wątrobie. Skłofcnośe do obstrukcji. Ur> na ciemna i mętna lut też bezbarwna 
jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odb janie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i za­
wroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołkn i wątrobie silny ból, który się rozchodzi 
ku stron e tylnej -  pasie — krzyżu i sięga aż pod ło >atki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolcowa. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce pier«iow‘ei (na prze-trzat) N 'Inerty wymioty żółcią, dreszcze, zimne 
poty, żółtacaka. Bliższych in ormacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NlEMO JEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 5.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ M W t ł t  >♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
*

Główne Składy węgla i d.zewa
Dra FRANCISZKA JELONKA

Kraków, uiica Pawia £. Tel. 174
Zastępstwo Jaworznickich Komunolnych Kopalń węgla

sprzedaje najlepiaj nadający s ę do opalu domo­
wego jaw orznicki węgiel gruby i kostkowy pc naj­

tańszych cenach.
Na składzie drzewo rąbane, smolne sosnowe.

♦ ♦ ♦ 1 » » » ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ M

Miód
czysto pszczelny pod gwa­
rancją w blaszankach, brutto 
5 kg 15 zł. 10 kg 28 zł wraz 
z opakowaniem i opłatą pocz­
tową wysyła za zaliczką Dom 
eksportowy Tarnopol —  Ko­
czały I I .  — Jeśli towar nie 
odpowiada, przyjmujemy z po 
wrotem

Brzytwy ostrzy
pod gwarancją, 1 ybór brzytew 

nowych od 5 do 10 zł.

J. MYSZ KO WS <1 
Kraków, ul. Dietlcw aka 46

itai M i
W myśl paragrafu 42, 43 I 

113 Rozp. Prez.' Rzeczyposp. 
3ol. poz. 1018 odbędzie się 
¥ Magazynie Hrm y C. Hartwlg 
ir».y ul. Długiej 72, w dniu 3u 
irudnia 1925 r. o godz. 9 przed 
lołudniem sprzedaż przez pu- 
nlczną licytację
ibiorów futrzanych
j. raglanów, świtek i kurtek 
iraz trzewików juchtowych.

Unii Mimu
poleca

N IK IE L
Krakfrfj, ul. Szewska 2

i tft„Z E S PÓ Ł
:akład kraw  ecki

Juljusza Giermka 
raków, Garncarska 7, parter
olt a stroje męskie, wyko­

nanie pierwszorzędne. 
Ceny n>skie<

C n y w d y n l

.J e le ń -S c h ic h
Tanie przez swa wydajno

u

□□□
n□□□□□□ 2155

Kraiów, Dunajewskiego 1, Telefon 1460

Bolesław Górski i Ska
§  Lokal otwarty od godz. 6-ej rano do godz. 1-e., w r.ocy.

q  Pierwszorzędny ber. — Gabinety towarzyskie z pia- 
□  ninem, dla p r k y j ę c  sportowców i t. d.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

C□
1□□□□□□□□□□□
U
D

ELsKTRO-S.ŁA
KONCES. PRZEDSIĘBIORSTWO E EKTROTECHNICZNE 

KRA rv(jVV, KRo WOuERSk A 2.
Wykonuje wszelkie robot) w zakres elektrotechniki 

wchodzące.
Specjalnością firmy jest: przyjmowanie w konserwa: ji 
instalacje światłu rle iitn  cznean mnroróŁ — m  

za umówioną opla.; miesięczną.
Pogotowie monterskie czynne od godz. 7-mej do 20-tfi;

Różne

MYŚL NARODOWA, tygodnik poświęcimy kuhurze 
twórczości polskiej, wychodzący w Waiszawii pod re­
dakcją Z. Wasilewskiego. Redakcja: ul. Marszałkowska 
153, tel. 25-45. Administracja: Al Jerozolimska 17. tel­
l i -90. Konto czekowe na PKO. nr. 3105. — Przyjmuje 
przedpłatę na kwartał I 1926 r. z dostawą 8 zł. kwar­
talnie, półrocznie zł. 16, za granicą kwartalnie zł. 12. 
Prenumeratę przyjmuie na prowincji każdy tuząd po­
cztowy. —■ W ostatnim kwartale .. „Myśli Narodowej" 
pisali: H. Bator, H. Batowski, T. Bieiecki. j Birkenma- 
jer, L. Jaxa-Bykowski, I. Chrzanowski, St. Cywiński, 
K. Dmowski, St. Dobrzański, W. Fiiochowski, J A. Ga­
łuszka, B. Gawęcki, St. Godlewski, J. Eismond, A Fi­
scher, G. T. Henn er, Herlaine, Józef riiasko, Wł. Ja­
błonowski, Zdzisian Jachimecki, Jan. Kasprowicz, St. 
Kołaczkowski, L. Konopacki, Wł. Konopczyński, Jan 
Kornecki, St. Kozicki, T. Makowski, A. Marylski, St. 
Mękarski, St. MilaszewskL Adolf Nowaczyński, G. N. 
Ordon, St. Pieńkowski, T. Pietrykowski M Piszczkoiy- 
ski, Pomoi ski (pseud.), Z. Raczkowski, Jan Rembieliń- 
ski, Wł. S. Reymont, Karol H. Roztwo-owski, R. Ry- 
barski, A. Sadzcwicz, St. Szpotański. B. Suchodolską 
Al. Świętochowski, Antoni Troczewski, Z. Wasilewski 
B. Wasiut; ński, Józef Weysscnhof Marylrt Wolska, B. 
Wydżga. Barbara Zanówna, Emil Zegadłowicz, Stefan 
Żeromski.

ZAKŁAD Ortopedii i Brndaży L. Knapiński, Kraków, 
Mikołajska 7, poleca paski przepuklinowe, opaski brzu­
szne, prostotrzymacze i I p. (4092)

NA KADZIDŁO —  puocłka tekturowe okrągłe, naiwyż­
szy czas zamawiać! W zory wszystkich wielkości wy­
syłamy za nadesian,»en. 70 groszy znaczkami podztowe- 
mi. J. Pacanowski, fabryka pudełek i Litografia, Kra­
ków, Grzegórzecka 19. (4080)

MASZYNY do szycia, znane , Kasprzyckiego" z apara­
tem do haftu. Splata w 12 ratach. Polecamy tanio. The 
Kasprzycki’ Company, Warszawa, Marszałkowska 153, 
Chłodna 28. —  Telefony: 104-51 i 113-51. Prowincja 
może zamawiać listownie. (3957)

SPRZLDAZ szkta okiennego i luster. Wątrouowa, ulica 
-Szewska 9, w podworcu.

LUSTRA belgijskie, szyby szlifowane po.eca fapiyka 
luster Braci Kałmus, Kraków, Starowiślna 69. (4043)

BIURO NAUCZYCIELSKIE H. de Teisseyre, Kraków, 
Smoleńska 12. Poleca siły nauczycielskie i wychowaw­
cze na posady gim. i prywatne, także cudzoziemki.

Z DRUKYRNI LUDOWEJ W  KRAKOWIE.


